
Zbrodnicza lekkomyślność
czu sabotaż ?

Katastrofalny pożar
w kopalni „Makoszowy

(PR) W dniu wczorajszym w

Zabrzu w kopalni „Makoszo­
wy" powstał katastrofalny w

skutkach pożar. Pożar, który
wybuchł w głównej arterii
wentylacyjnej dostarczającej
świeżego powietrza oddziałom

pracującym na poziomie 300,
zagroził życiu załogom tych
oddziałów. Dzięki natychmia­
stowej akcji ratowniczej, w

której 'wzięło udział kilkadzie­
siąt drużyn ratowniczych z są­
siednich kopalń, zdołano ura­
tować większość górników za­
grożonych oddziałów.

Jednakże mimo natychmia­
stowej, ofiarnej akcji ratowni­
czej, 56 górników zginęło na

skutek zaczadzenia. 52 górni­
ków, którzy ulegli zatruciu
przewieziono natychmiast do
szpitala, 14 z nich po udziele­
niu pomocy zwolniono do do­
mu.

Jak informuje służba zdro­
wia życiu pozostałych górni­
ków przebywających w szpita­
lu nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Z dotychczasowych do­
chodzeń władz prokuratorskich
wynika, że tragiczna w skut­
kach katastrofa miała przypu­
szczalnie następujący przebieg:
Spawacz Alfons Drapa, wraz

z pomocnikiem Norbertem
Szołtyskiem prowadzili bezpo­
średnio przed wybuchem po­
żaru roboty spawalnicze w wa­
runkach niedozwolonych prze­
pisami, co spowodowało za­
prószenie ognia. Płomienie ob­
jęły szybko suche drewno, po­
żar rozprzestrzenił się i dopro­
wadził do zagazowania oddzia­
łów tlenkiem węgła.

Na tematu

data

wychowawcze
Od 1 września w pro­

gramach szkolnych je­
dna godzina w tygodniu
przeznaczona zostanie na

pracę wychowawczą. Fakt
nie nowy: godziny takie
stanowiły pozycję w pro­
gramie szkół w okresie
międzywojennym.

Czy wznawiając Ideę
godzin wychowawczych,
mamy jakąś ustaloną kon­
cepcję?

Godziny, które- opiekun
spędzać będzie z młodzie­
żą, nie mogą mieć charak­
teru lekcji. Naj­
mędrsze nawet wykłady
nie stanowią, jak wiado­
mo, skutecznej metody
wychowawczej. Wycho­
wawca musi rozmawiać z

dziećmi. To dzieci przede
wszystkim powinny za­
dawać pytania, to dzieci
powinny mówić, co je nie­
pokoi.

Tematyka godzin wy­
chowawczych... Trudno
tutaj dać jakąś receptę
aktualną zawsze i wszę­
dzie. W Instytucie Peda­
gogiki przygotowano pro­
jekt tematów, jakie opie­
kun powinien poruszać ze

swymi wychowankami,
ale po to, aby pobudzić
w ten sposób inicjatywę
wychowawcy, by brał z

nich to, co uważa za ak­
tualne i niezbędne. Śą to:
kultura życia codzien­
nego, elementy wycho­
wania seksualnego, ele­
menty etyki, normy i oce-

*
ny moralne, stosunek do
pracy, do własności spo­
łecznej, do otoczenia,
przyrody. Jakieś podsta­
wy wiedzy obywatelskiej.
W klasach wyższych —

pewne elementy religio-
dyskusje o

zawodzie, o

współżyciu z otoazeniem.
Rozmowy na temat ksią­
żek czy filmów, które
szczególnie zaciekawiły
młodzież itd. Oczywiście,
wychowawca powinien
dbać o to, aby o tych pro­
blemach wiążących się
przecież z różnymi przed­
miotami, wykładanymi w

szkole, rozmawiali z jego
klasą i inni nauczyciele,
pozostawiając sobie naj­
bardziej szczere i chyba
na n^jbardzie drażliwe te­
maty— rozmowy z mło­
dzieżą.

Na kursie, jaki zorgani­
zował Instytut Pedagogi­
ki, wyszły na jaw dotkli­
we braki w przygotowaniu
do pracy pedagogicznej
zwłaszcza młodych nau­
czycieli. Przede wszyst­
kim brak im znajomości
psychologii wychowaw­
czej. teorii wychowania.
Uderza niedostateczna

znajomość psychiki dziec­
ka, w wyniku czego jakże
często powstaje między
nim a wychowawcą mur,
rodzą się niesłuszne oce­
ny, przylepianie dzie­
ciom etykietek — niesfor­
nych, tępych czy złych,
dzieciom, których cha­
raktery dopiero się kształ­
tują, które wychowawca
powinien dopiero urabiać.

znawstwa,
przyszłym

$

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘI

tematem II plenum CRZZ
Fot. A . Piotrowski

USA koncentrują wojska
Taiwanu

Wymiana ognia trwa

w rejonie przecisnąć się
grupę znajomych
Basi, która u-

cierpliwie odpo-

Czytelnicy „Gazety" mieli „nosa"

Energiczne śledztwo, jakie
prowadzą obecnie władze pro­
kuratorskie wykaże czy mamy
do czynienia ze zbrodniczą lek­
komyślnością spawacza, czy
też podpaleniem. Bezpośredni
sprawcy katastrofy zostali a-

resztowani.
Minister górnictwa 1 energe­

tyki powołał specjalną komi­
sję, która otoczyła rodziny
górników poległych na poste­
runku pracy, jak najdalej idą­
cą opieką. Władze proku~ator-
skie wspólnie z władzami gór­
niczymi, pracują intensywnie
nad szczegółowym ustaleniem
przyczyn katastrofy oraz szyb­
ką likwidacją jej skutków.

W związku z katastrofą w

kop. „Makoszowy" przybył na

Śląsk wicepremier Piotr Jaro­
szewicz.

• 28 bm. rozpoczęły się w

Warszawie obrady sesji Pol­
sko-Chińskiej Komisji Stałej
Współpracy Naukowo-Techni­
cznej. _____

lita
• W najbliższą niedzielę,

31 bm. w całym kraju obcho­
dzone będzie święto polskich
energetyków. W tym dniu w

Koninie, na terenie nowo

wznoszonej elektrowni, odbę­
dą się centralne uroczystości
„Dnia Energetyka". Zbiegną
się one z oficjalnym urucho­
mieniem tego pierwszego w

kraju dużego obiektu energe­
tycznego. _____

© Generał de Gaulle po
przybyciu do Algieru odbywa
serię rozmów z różnymi osobi-

Groźba
powodzi

wEgipcie
KAIR (PAP)

Niebezpieczeństwo powodzi
w Egipcie trwa nadal. Poziom
wody na „nilometrze” na wy­
spie Roda w Kairze osiągnął
już krytyczny punkt 24 łokci
t.j. 12 metrów 1 96 cm. Nieste­
ty, w ciągu najbliższych 10
dni oczekuje się dalszego
wzrostu poziomu wody o pół
łokcia (27 cm). Wzdłuż całej
rzeki, począwszy od Assuanu,
aż po deltę czuwa nad bezpie­
czeństwem mostów i urządzeń
irygacyjnych blisko 10 tys. in­
żynierów i techników.

Przęsła mostów kairskich są
już niemal całkowicie zanu­
rzone w wodzie. W dniu wczo­
rajszym wezbrane wody roz­
biły żaglówkę transportową o

most Kasr el Nil w Kairze.
Ze względu na nową falę

deszczów w Abisynii, skąd
bierze początek Nil Niebieski,
władze egipskie zamierzają
napełnić do maksimum zbior­
nik przed zaporą
by w ten sposób
w pewnym stopniu
dy na mosty i inne
w Dolnym Nilu.

W związku z przypływem
Nilu w ciągu ostatnich kilku
dni, upały w Kairze stają się
nie do zniesienia. Codziennie
kilkadziesiąt osób odwozi się
do szpitali miejskich.

assuańską,
zmniejszyć
napór vzo-

urządzema

organ Komitetu wojewódzkiego polskiej zjednoczonej partii robotniczej

Agawa
kwitnie

Rozwój oświaty robotnicze],
W Warszawskich Ła­

zienkach zakwitła aga­
wa...

fot. Barącz

stościaml odgrywającymi pew­
ną rolę w rozmaitych środowi­
skach. Są to zarówno Europej­
czycy, jak muzułmanie i Izrae­
lici reprezentujący grupy reli­
gijne, związkowe i zawodowe.
De Gaulle ma zamiar przyjąć
w czasie swego pobytu w Al­
gierze około 30 osób.

9 Jak już donosiliśmy,
Korei Południowej szerzy
epidemia zapalenia mózgu,
ostatnich dniach choroba
ciągnęła za sobą 130
ofiar śmiertelnych.

EESI

9 W miejscowości
w Kalifornii zmarł
uczony amerykański, wynalaz­
ca pierwszego na świecie cy­
klotronu, skonstruowanego w

1930 roku — dr Lawrence. Za
swą działalność w dziedzinie
fizyki otrzymał on nagrodę No­
bla w 1939 roku.

9 Jak donosi z Aten agen­
cja. Reutera, przywódca ruchu
wyzwoleńczego Greków cy­
pryjskich, arcybiskup Maka-
rios, przemawiając w siedzibie
Związku Dziennikarzy Grec­
kich oświad czyi przedstawicie­
lom prasy greckiej i zagranicz­
nej, że Cypryjczycy będą . ze

wszystkich sił zwalczali brytyj­
ski plan w sprawie przyszłości
Cypru.

,w
się
W

po­
powych

Pal Alto
wybitny

taśmy montażowej za-

samochodowych w

zszedł ostatni samo-

,Pobieda“. Wozy

• Z
kładów
Gorkim
chód marki „i
te produkowano od roku 1946.

11000 warszawiaków
wybierać będzie

najpiękniejszą Polkę
WARSZAWA (PAP)

W kasach „Orbisu” stolicy roz­
poczęła się sprzedaż biletów na

wybory „Miss Polonii”, które od­
będą się w dniu 6 września na

„Torwarze^. Już od pierwszego
dnia widać duże zainteresowanie
konkursem piękności. Organizato­
rzy przewidują, że 11.000 biletów
zostanie rozprzedanych jeszcze w

tym tygodniu.
Przed kilku dniami wszystkie

kandydatki do tytułu najpiękniej-

WARSZAWA (PAP)
28 bm. rozpoczęły się w War­

szawie pod przewodnictwem I.
Logi-Sowińskiego dwudniowe
obrady II Plenum CRZZ. Po­
rządek dzienny przewiduje o-

mówienie zadań Związków
Zawodowych w dziedzinie u-

powszechnienia oświaty robo­
tniczej i życia kulturalnego, u-

stalenie głównych kierunków
działalności inwestycyjnej
związków zawodowych dla
uczczenia 1000-lecia państwa
polskiego, informacje o obra­
dach nadzwyczajnej sesji ko­
mitetu wykonawczego ŚFZZ i
o przebiegu 42 sesji Międzyna­
rodowej Organizacji Pracy
oraz sprawy organizacyjne.

W obradach uczestniczą: mi­
nister oświaty W. Bieńkowski
oraz przedstawiciele Mini­
sterstw Kultury i Sztuki oraz

Pracy i Opieki Społecznej.
W pierwszym punkcie po­

rządku dziennego sekretarz
CRZZ Wacław Tułodziecki wy­
głosił referat pt. „O rozwój
oświaty i życia kulturalnego
wśród mas pracujących".

Po referacie zabrał głos se­
kretarz CRZZ Zygmunt Gmi-
trzak, który w imieniu prezy­
dium Centralnej Rady przed­
stawił projekt głównych kie­
runków działalności inwesty­
cyjnej Związków Zawodowych
dla uczczenia 1000-lecia pań­
stwa polskiego.

W celu zgromadzenia nie­
zbędnych środków finanso­
wych potrzebnych do budowy
szkół, obiektów kulturalnych i
wypoczynkowych, demów
wczasowych, które będą trwa­
łymi pomnikami 1000-lecia pań­
stwa polskiego, prezydium
CRZZ postanowiło utworzyć
przy Centralnej Radzie mię­
dzyzwiązkowy fundusz inwe­
stycyjny. Na fundusz złożą się
świadczenia CRZZ, zarządów
głównych i wszystkich organi­
zacji związkowych pochodzące
z wygospodarowanych oszczę­
dności budżetowych.

W zakresie budowy szkół
CRZZ przewiduje wybudowa­
nie wysiłkiem wszystkich or­
ganizacji związkowych w ła­
tach 1959 — 1960 kilku bu­
dynków szkolnych w najwięk­
szych ośrodkach robotniczych
oraz na Ziemiach Zachodnich
i w miejscowościach związa­
nych z historią narodu pol­
skiego.

W zakresie budowy sanato­
riów niektóre związki zawodo­
we zapoczątkowały już budo­
wę własnych obiektów, m. in.
Zarząd Gł. Zw. Hutników roz­
począł budowę sanatorium w

Bystrej, Żarz. Gł. Zw. Pracow-

We Francji nadal

wybuchają zbiorniki

z benzyną
PARYŻ (PAP)

Wczoraj w nocy w pobli­
żu Rouen wysadzone zosta­
ły w powietrze cztery nowe

zbiorniki z benzyną należą­
ce do towarzystwa „Lille —

Bonnieres et Colombes".
Zbiorniki te zawierały
360.000 litrów benzyny.

Strażnikom, którzy strze­
gli zbiorników udało się po­
strzelić jednego z uczestni­
ków zamachu. Policja twier­
dzi, że wysadzenie zbior­
ników z benzyną było ak­
tem sabotażowym ze stro­
ny Algierczyków.

*

Policja francuska prze­
prowadziła wczoraj w nocy
wielkie obławy w niektó­
rych dzielnicach paryskich.
Zatrzym-mo 2 tys. Algier­
czyków dla dalszego śledz­
twa.

szej Polki bawiły w Warszawie-
M. In. przyjechały one po to, aby
zmierzyć toalety — suknie balo­
we. wizytowe i kostiumy Kąpielo­
we, które specjalnie uszyte zosta­
ną dla nich przez „Gallux”.

Przed dwoma dniami do Konkur­
su piękności zostały Jeszfze zgło­
szone dodatkowo dwie modelki,
z największych 1 najbardziej zna­
nych w Polsce domów mody —

„Telimena” 1 „Ewa”. Tak więc do

wyborów stanie 11 dziewcząt.

ników Leśnych i Drzewnych
— domu profilaktycznego w

Krynicy, Żarz. Gł. Zw. Meta­
lowców — sanatorium w Kry­
nicy.

W dziedzinie urządzeń kul­
turalnych związki zawodowe
przewidują wybudowanie z

okazji 1000-lecia wielu placó­
wek kulturalnych i kin związ­
kowych, zwłaszcza w miejsco­
wościach zaniedbanych pod
tym względem.

Niezależnie od zamierzeń
zarządów głównych, prezy­
dium CRZZ postanowiło —

zgodnie z uchwałą IV Kongre­
su Związków Zawodowych —

(PR). W dniu wczorajszym
lotnictwo amerykańskie prze­
prowadziło wspólne manewry
z lotnictwem Czang Kai-szeka
u wybrzeży Taiwanu.

Stany Zjednoczone w dal­
szym ciągu wzmacniają swe

siły morskie i lotnicze w stre­
fie Taiwanu. Przez Kanał Su-
eski przepłynęło wczoraj 6 wo­
jennych jednostek amerykań­
skich kierujących się na Dale­
ki Wschód.

Przed wyborami ławników
sądów powszechnych

(Inf. w!.). Z udziałem I se­
kretarza KM PZPR tow.
Jana Wiórkowsklego odbyło
się w KW PZPR posiedzenie,
na którym omawiano sprawę
zbliżających się wyborów ław­
ników sądowych. Jak wynika
z informacji prezesa Sądu Wo­
jewódzkiego tow. Matysiaka w

województwie naszym wy­
branych zostanie 5400 ławni­
ków sądów powiatowych i 600
wojewódzkiego. Będzie to więc
wielka kampania społeczna, w

czasie której wyborcy dadzą
wyraz swojej dojrzałości i
troski, o to, by obok sędziów
zawodowych decydowali o wy­
rokowaniu i pracy naszego wy­
miaru sprawiedliwości ludzie
najbardziej uczciwi, sprawie­
dliwi, dojrzali życiowo i poli­
tycznie, posiadający autorytet
w swym środowisku.

Wybory ławników na nową
kadencję lat 1959 — 1960 łą­
czą się z poważną pracą or­
ganizacyjną, która w głównej
mierze spada na rady narodo­
we, absorbuje też Komitety
Frontu Jedności Narodu,
związki zawodowe itd. Przez
cały wrzesień w zakładach

wybudować na ziemi olsztyń­
skiej ośrodek wczasowy na ok.
200 miejsc dla uczczenia 550-
rocznicy bitwy pod Grunwal­
dem.

Wszystkie projekty inwesty­
cji, które zostaną zaaprobowa­
ne przez właściwe instancje
związkowe, powinny stać się
częścią państwowych planów
inwestycyjnych. Procedura ta­
ka zabezpieczy inwestycjom
związkowym m. in. pokrycie
materiałowe, ułatwienie spraw
związanych z lokalizacją i do­
kumentacją czy ewentualną
pomocą finansową państwa.

Obrady trwają.

W ciągu dnia wczorajszego
trwała wymiana ognia baterii
nadbrzeżnych między konty­
nentem chińskim, a wyspą Qu-
emcy.

W związku z napiętą sytua­
cją w cieśninie Taiwanu, toczą
się konsultacje między Stana­
mi Zjednoczonymi, a Wielką
Brytanią. Obradują również
amerykańscy dowódcy wojsko­
wi w Tokio, Taipeh oraz w

Manili'.

pracy i gromadach odbywać
się będą zebrania, na których
mieszkańcy naszego wojewódz­
twa wybiorą kandydatów; na

ławników. Następnie na ses­
jach rad narodowych — w paź­
dzierniku, odbędą się właści­
we wybory zgłoszonych przez
ludność kandydatów, na ław­
ników sądów powszechnych.

Prezesi sądów zgłosili już
do odnośnych •rad narodowych
liczbę ławników niezbędnych
dla prawidłowego funkcjono­
wania sądów. Pozostaje więc
najważniejsza część akcji wy­
borczej — organizowanie za­
kładowych i gromadzkich ze­
brań przez terenowe komitety
Frontu Jedności Narodu.

(rw)

Na tournee...
Józefina PellegrinI (na

zdjęciu) popularna pieś­
niarka, aktorka Teatru „Sy­
rena” w Warszawie wyjeż-

i „duża buikau

dla Basi Janiszewskiej
Po emocjach sztokholmskich, po trudach podróży —

odpoczynek wydaje się koniecznym. Ale przecież sezon

jeszcze w pełni, nie można pozwolić na zastój mięśni.
Tryb życia sportowca zmusza do wielu wyrzeczeń. Nic
więo dziwnego, że już niemal w kilkanaście godzin po
powrocie do Krakowa złotą medalistkę mistrzostw Eu­
ropy — Barbarę Janiszewską — odszukaliśmy właśnie
na stadionie lekkoatletycznym.

kontynuuje
— oba-

Paul i
Bieżnia

jak dla
szybka,

Niełatwo
przez liczną
i przyjaciół
śmiechnięta,
wiada na niezliczone pytania.

— Już po biegu półfinało­
wym liczyłam skrycie, że cho­
ciażby tylko brązowy

' medal
powinien przypaść mi w u-

d.ziale. W marzeniach widzia­
łam siebie na „pudle" (tak
gwarowo nazywa się podium
zwycięzców) i w myślach już
zastanawiałam, jak się na ta­
ką uroczystość uczesać... Rze­
czywistość przeszła marzen-a,
ale w czasie dekoracji lało,
jak z cebra, toteż z fryzury
nic nie wyszło, a owerol trze­
ba było wykręcać, jak po
wielkim praniu.

Najwięcej
nasza rozmówczyni
wiałam się Angielki
Niemki jstubnick.
sztokholmska była,
sprinterek, niezbyt
stąd też, włączając naturalnie
niekorzystne warunki atmo­
sferyczne, stosunkowo nie
najlepsze czasy.

A teraz, kto chce, niech
wierzy; za każdym razem

przeprowadzano losowanie to­
rów. Za każdym razem, a więc

'

w przedbiegach, w półfinale i*1
w finale wylosowałam ten

sam, szósty tor.

(Inf. wl.) 28 bm. odbyła się
w Zakładach Azotowych im. F.

Dzierżyńskiego w Tarnowie II

Konferencja Samorządu Robo­
tniczego (pierwsza ’» woj. kra­
kowskim). Konferencja po­
święcona była omówieniu go­
spodarki materiałowej za I
półrocze br.

Analizę planu produkcyjnego za

I półrocze br. dożył dyrektor na­
czelny zakładów tow. Opałko.
Plan towarowy wykonano w 104,8
proc. Plany miesięczne wykony­
wano rytmicznie za wyjątkiem
czerwca. W dalszym ciągu prze­
kraczane są koszty produkcji (9,5
proc.), zysk bilansowy osiągnięto
w kwocie 5.298 tys. zł, dzięki po­
nadplanowej sprzedaży.

— Jak wygląda złoty me­
dal?

— Po jednej stronie znaj­
duje się napis w języku szwe­
dzkim określający VI Mistrzo­
stwa Europy oraz dłoń trzy­
mającą dysk, po drugiej stro­
nie medalu — sylwetki dwóch i
biegaczy.

Długo jeszcze można by słu-

dża we wrześniu br. na

tournee po Stanach Zjed­
noczonych i Kanadzie. Wy­
stępować tam będzie razem

z grupą estradową w skład
której wchodzą Lidia Wy­
socka, Danuta Kwapiszew­
ska, Adolf Dymsza, Ed­
ward Dziewoński, Igor
Smiałowski, Marian Załuc-
ki oraz trio instrumental­
ne Wiktora Kolankowskie-
go. Grupa ta wystąpi w o-

środkach polonijnych Ka­
nady i Stanów Zjednoczo­
nych.

CAF — fot. Czarnogórski

II Konferencja Samorządu
Robotniczego w „Azotach"

chać opowiadań naszej czoło­
wej sprinterki o tym, jak to
ledwo zdążyła na start biegu
finałowego tracąc na przeby­
cie samochodem ok 1/2 km
blisko 40 min., jak smakowa­
ła jej skandynawska kuchnia,
jak przeżywała emocje bie­
gów na 3000 m z przeszkoda­
mi i 5 km, w których nasi
reprezentanci odnieśli wspa- .

niałe sukcesy. Ale trzeba te­
raz „odstąpić” naszą rozmów­
czynię innym ciekawskim.

Awięc—paniBasiu—w
imieniu krakowskich sportow­
ców i sympatyków sportu, je­
szcze taz wielkie brawo i „du­
ża buźka”. Dobrych wyników
w Londynie (dokąd B. Jani­
szewska wyjeżdża już w po­
niedziałek), a przede wszyst­
kim złotego medalu w Rzy-.
miel

A swoją drogą — mieli „no­
sa” nasi Czytelnicy, którzy w

tegorocznym konkursie „Ga­
zety Krakowskiej” wytypo­
wali p. Janiszewską jako naj­
lepszego sportowca.

Rozmawiał
T. TOLINSKI

Andrzej Woźniak

Przed jesiennymi
targami krajowymi

Eugeniusz Nowak

Niech nam świecą
jak najjaśniej
Jakie zmiany
przyniesie nowy rok

szkolny?
(Wywiad z wicemini­
strem oświaty Wacła­
wem Schayerem)

• Wiadomości

sportowe

—■Cieszmy się latem, bo to moża
ostatnia szansa!... — trzeba by
rzucić wezwanie, obserwując roz­
wój sytuacji barycznej narl na­
szym kontynentem. Po rannych
zamgleniach czeka nas dziś w cią­
gu dnia pogoda słoneczna i cie­
pła.

Piękny finał lata

Dobrym objawem Jest, źe spa­
dają wskaźniki zużycia niektórych
podstawowych surowców. Zmniej­
szono też poważnie zatrudnienie
— ogółem o 319 osób.

Pozytywnym objawem Jest rów­
nież wzrost wydajności o 6,6 ptoc.

Istotnym problemem do rozwią­
zania są zapasy ponadnormatyw­
ne, o wartości ponad 8 min a.

Po dyskusji, w której zabra­
ło głos 13 towarzyszy, podjęto
uchwałę o konieczności szyb­
kiego uporządkowania gospo­
darki materiałowej oraz o

przekroczeniu planów produk­
cyjnych w ostatnim miesiącu
III kwartału oraz w IV kw.
br. o przeszło 3 min zł. (a. g.)
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Czerwone światło

na szosie
Ą7oc. Ruch na ulicach powo-

zamiera. Słychać kroki
spóźnionych przechodniów. Tu
i ówdzie przemknie z szumem
silnika i klaskaniem opon po
asfalcie samochód Miasto u-

sypia...
...w słabej poświacie księ­

życa wije się ledwie widoczna
wstęga szosy, roztapiając się
w ciemnościach i zlewając z

wysadzanymi wzdłuż jej brze­
gów drzewami.

...hen, z daleka błyska świa­
tło reflektorów zbliżającego
się samochodu. Najpierw je­
dno — potem drugie, za chwi­
lę trzecie. Słychać już chara­
kterystyczny poszum silników,
jękliwy świst opon. Nadjeż­
dżają. Są tuż. Znad
szosy wysuwa się na

jezdni jakaś postać,
wznosi się ku górze. .

czerwone światełko.
KONTROLA RUCHU...

Taka była noc ze środy na

czwartek, 27/28 bm. I takich

nocy będzie' wiele w ciągu
najbliższych tygodni.

Nocne kontrole ruchu na

szosach, prowadzących dó
miasta, mają na celu przygo­
towanie akcji, zaczynającej
się z dniem 1 września, pod
hasłem „Jeden dzień bez wy­
padku".

Bierze w niej udział wojsko,
MO, Liga Przyjaciół Żołnie­
rza, inspektorzy ruchu WRN.
Akcja zakrojona na szeroką
skalę przeprowadzana będzie
z żelazną konsekwencją i
twardo. '

Wydana została bezwzględ-

na wojna piractwu drogowe­
mu, podchmielonym kierow­
com i wszelkiemu rodzajowi
przestępstwa drogowego. Już
ta pierwsza noc walki, choć
trwała zaledwie kilka godzin,
przyniosła wstępne zwycię­
stwa: ubyło z szeregów ‘pira­
tów drogowych kilka nazwisk.
Posypały się mandaty, „talo­
ny" z praw jazdy za braki te­
chniczne samochodów, za bez­
prawne przewożenie osób, za
alkohol. Nieuczciwi kierowcy:
UWAGA!

Tekst i zdjęcia:
ANDRZEJ PIOTROWSKI

Tu BLISKI
WSCHÓD

KAIR (PAP)
Jak donosi rozgłośnia w Da­

maszku, przywódcy opozycji
libańskiej utworzyli trzy tzw.

„komitety robocze” o określo­
nych funkcjach.

Jeden z tych komitetów bę­
dzie miał za zadanie przepro­
wadzenie rozmów z nowuo-

branym prezydentem Libanu
Szehabem. Drugi komitet na-

wiąże kontakt z innymi kraja­
mi arabskimi za pośrednic­
twem ambasadorów tych kra­
jów w Bejrucie. Trzeci —zaj-
mie się koordynowaniem pro­
gramów i działalności róż­
nych ugrupowań opozycyj­
nych.
POBYT HAMMARSKJOELDA

W AMMANIE

.W komunikacie oficjalnym
ogłoszonym Ammanie

stwierdza się, że w środę se­
kretarz generalny ONZ, Dag
Hammarskjoeld spotkał się z

premierem Jordanii, Rifai o-

raz z królem Husseinem i o-

mówił z nimi wstępne zaga-
realizacją
Narodów

Bliskim

dnienia związane z

misji Organizacji
Zjednoczonych na

Wschodzie.

Zachowuje sięZachowuje się całkowite
milczenie co do treści i prze­
biegu tych rozmów.

WYPOWIEDŹ HASSOUNY

brady Ligi Arabskiej w Kai­
rze.

Jeden z przywódców opozy­
cji, Nouawad, który został
wybrany delegatem opozycji
libańskiej na obrady Komite­
tu Politycznego Ligi Arab­
skiej, oświadczył, iż udaje się
do Kairu już w dniu 2 wrze­
śnia br. celem odbycia roz­
mów z delegatami krajów a-

rabskich, którzy przybędą do
stolicy Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej.

Dodał on, że w rozmowach
tych poruszy sprawę natych­
miastowej ewakuacji obcych
wojsk z kraju oraz przeciw­
stawi się planom wybrania li­
bańskiego ministra spraw za­
granicznych Malika przewod­
niczącym Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, które miałoby ewen­
tualnie nastąpić po rozpoczę­
ciu normalnej sesji ONZ w

dniu 17 września.*

„Iraq Petroleum
stwierdził, iż to-
zamierza zwięk-

Porażka polskich szablistów
w meczu finałowym z ZSRR

W pierwszym meczu finałowym drużynowego turnieju
w szabli na szeripierczych mistrzostwach świata w Fila­
delfii, spotkały się zespoły ZSRR i Polski. Niestety Pola­
cy ponieśli porażkę przy stanie 8:8 różnicą trafień 60:66.
Nic nie zapowiadało porażki Polaków. Nasi reprezentan­
ci prowadzili już 8:6, jednak w końcówce szabliści ZSRR
potrafili lepiej skoncentrować się i odnieśli piękny sukces.

nieśli Karpati i Kovacs, nato­
miast Horvath 2 zwycięstwa.
W drużynie włoskiej doskonale
zaprezentował się Calarsse —

3 zwycięstwa.

Kadra A - Kraków

w piłce noŻRSj
W nlędzielę o godz. 17 na sta­

dionie Wisły odbędzie się mecz

sparringowy kadry , A” z repre­
zentacją Krakowa, spotkanie to

będzie ostatnim przeglądem sił

przed meczem z Węgrami 14 wrze­
śnia w Chorzowie.

Z powołanych na mecz z Krako­
wem ok. 20 zawodników kapitan
związkowy PZPN powoła repre­
zentację „A” na mecz z Węgrami
a z takiej samej liczby piłkarzy
krakowskich wyłoniona zostanie

reprezentacja Krakowa na tour­
nee do Austrii i Izraela.

W przedmeczu o godz. 15 grać
będą Juniorzy zgrupowani na

obozach szkoleniowych KOZPN
w Suchej i Krakowie.

Niedzielny mecz kadry „A” z

reprezentacją Krakowa zapowiada
się bardzo atrakcyjnie 1 z pewno­
ścią zgromadzi rekordową ilość
widzów.

Przedsprzedaż biletów odbywa
się w „Orbisie” w Rynku Głó­
wnym oraz w firmie Voigt przy
ul. Floriańskiej. Bilety ulgowe dla
uczniów oraz dla wojskowych na­
bywać można jedynie w lokalu
KOZPN przy ul. Basztowej 6 co­
dziennie w godz. 10-—23.

Najlepszym zawodnikiem w

zespole polskim był tym ra­
zem Twardokens, który od •

niósł trzy zwycięstwa. Po dwie
walki wygrali Piątkowski i
Pawłowski oraz jedną Zablot-
ki.

W drugim spotkaniu finało­
wym Węgry pokonały Włochy
11:5. W zespole zwycięzców
najlepszym był doskonały jak
niegdyś stary mistrz Gersvicb,
który odniósł 3 zwycięstwa.
Również po 3 zwycięstwa od-

Clr«e®i młot
marzeniem Ruta

— „Cieszę się z dobrej for­
my — powiedział Tadeusz Rut

po swym nowym zwycięstwie
w Oslo. Z Connolly spotkałem
się dotychczas cztery razy 1
obecnie prowadzą 3:1.

Chcialera dodać, że w

Oslo rzucałem chromowym
młotem, który wozi ze sobą
po całym świecie Connolly. To

jest wspaniały sprzęt 1 mnie

wyjątkowo odpowiada. Szcze­
rze mu tego młota zazdrosz­
czę. Chromowym młotem Con-

nołlyego rzucałem tylko dwa

razy w życiu — przed trzema

tygodniami w Warszawie i teraz

w Osio. Dwukrotnie udało mi
się poprawić rekord Polski."

NOWY JORK (PAP)
Abdel Khalek Hassouna,

sekretarz generalny Ligi A-
rabskiej, przed oouszczeniem
Nowego Jorku i odlotem do
Kairu oświadczył, iż jego zda­
niem wyniki nadzwyczajnej
sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ są „zadowalające”.

Dodał on, iż ma nadzieję,
iż Irak zaakceptuje jego plan
utworzenia banku dla rozwoju
krajów arabskich i przystąpi
doń wraz ze swym wkładem
finansowym.

Hassouna wyraził również
opinię, że sekretarz generalny
ONZ, ba wiący obecnie na Bli­
skim W -hodzie, o ile by ze-

chciał, mógłby być obecny na

otwarciu obrad Komitetu Po­
litycznego Ligi Arabskiej, roz­
poczynającego swe obrady w

dniu 6 września. Dodał on ró­
wnież, iż ma nadzieję, że głó­
wny problem przed jakim stoi
Bliski Wschód, mianowicie

wycofanie obcych wojsk z te­
go rejonu, będzie w najbliż­
szym czasie rozwiązany.

OBRADY OPOZYCJI
LIBAŃSKIEJ

skraju
środek

Ręka
Błyska
STOP.'

referen-
„tak”, a

objąłby

BEJRUT (PAP>.
Bejrucie odbyły się w

wczorajszym obrady li-

Na zdjęciu obok: Godz. 0,30. Ba­
sia Chwała jest zmarznięta, gło­
dna, wystraszona. Ma osiem lat.
duże niebieskie oczy i nic nie ro­
zumie z tego co się wokół niej
dzieje. Jest niewinna. Winien jest
jej ojciec, Władysław, który za­
miast spiesznie wracać do domu,
marudzi po drodze z kierowcą,
który teraz musi trzeźwieć. Zal

się zrobiło oficerom WP i funk­
cjonariuszom MO dziecka; „zapa­
kowali” małą, wraz z ojcem do

cieplej „Warszawy” i... odwieźli
do domu.

Na zdjęciu poniżej. Ciężko na­
ładowany 7-tonowy „Magirus”, O-

prócz towaru — ludzie. M . iu.
mała dziewczynka Basia Chwali,
wraz ze swym ojcem. Kierowca,
Andrzej Frankowski ze Spółdziel­
ni Pracy „Autotransport” w sta­
nie nietrzeźwym. Odmawia dmu­
chania w balonik. „Niech pan sią­
dzie przy mnie, to pan zobaczy
czy jestem pijany” — mówi do

funkcjonariuszy MO. Zmuszony —

dmucha jednak w balonik. Natu­
ralnie! Jest po „dobrej” porcji
wódki I

radzą
(Inf. w!.). W budynku II Liceum

w Krakowie odbyła się wczoraj
konferencja dyrektorów szkół śre­
dnich z terenu Krakowa i woje­
wództwa, której tematem było o-

mówlenie problematyki wycho­
wawczej i organizacyjnej w

związku z rozpoczynającym się
nowym rokiem szkolnym. Zasad­
niczy referat wygłosił zastępca
kuratora Okręgu Krakowskiego
St. Bielecki. Omawiając sprawy
wychowawcze położył on szcze­
gólny nacisk na problematykę
śwleckości szkoły 1 omówił okól­
nik - Ministerstwa Oświaty doty­
czący tego zagadnienia. Zgodnie
z.; wytycznymi Ministerstwa O-

śwlaty nauka religii będzie przed­
miotem nadobowiązkowym.

W programach szkolnych doko­
nane zostały niewielkie zmiany,
podyktowane koniecznością pod­
niesienia wyników nauczania.
Na terenie naszego województwa
nie będzie trudności z zaopatrze­
niem w podręczniki 1 przybory
szkolne, (styr)

W
dniu
bańskiego frontu narodowego,
na którym podjęto m. in. wa­
żne uchwały w sprawie koor­
dynacji działalności wszyst­
kich libańskich ugrupowań
politycznych oraz w sprawie
wysłania swej delegacji na o-

Kto będzie następcą

Dyrektor
Company”
warzystwo
szyć swą produkcję i w roku
1961 osiągnąć 57 min ton ropy
wydobywanej w Iraku.

Tlasi
sprawozdawcy

donaszą:
OLKUSZ

Przed nowym rokiem

szkolnym
118 szkól podstawowych roz-

pocznie w tym roku na tere­
nie powiatu olkuskiego nowy
rok szkolny. Wiele szkół prze­
organizowano, dając np. pla­
cówkom filialnym uprawnienia
szkół samodzielnych.

Najpilniejszym zadaniem

Powiatowego Inspektoratu
Oświaty w Olkuszu jest zao­
patrzenie szkół w pomoce na­
ukowe i w umeblowanie izb.
W roku 1953 Inspektorat prze­
znaczył 350 tys. zł na ławki
szkolne oraz mapy, zbiory mi­
nerałów, przybory do demon­
stracji ćwiczeń fizycznych i

chemicznych. (j)

ANDRYCHÓW

Z szansami na medal

Siatkarki i siatkarze

I Z zagranicy
| cc/ wierszi

SPRAWA LITTLE ROCK
NA WOKANDZIE

NAJWYŻSZEGO SADU
FEDERALNEGO

kraju zboże skoszone stoi na

polach i jest rzeczą wątpliwą czy
będzie nadawało się do młocki.

EPIDEMIA CHOLERY
W STOLICY INDII

WASZYNGTON. — Dziś wieczo­
rem najwyższy sąd federalny roz­
patrzy sprawę konfliktu rasowego
w Little Rock.

Przypuszcza się, że ostateczna

decyzja podjęta zostanie w przy­
szłym tygodniu, przy czym sąd
potwierdzi swój werdykt z 1554 r.

uznający prawo uczęszczania
dzieci murzyńskich do wszystkich
szkól w południowych stanach

USA,

OBRADY NUDYSTÓW

Przedwczoraj w Woburn w An-

gli*. rozpoczęły się obrady VI Mię­
dzynarodowego Kongresu Nudy­
stów. W obradach biorą udział
nudyści z całego świata. Przemó­
wienie inauguracyjne wygłosił
przewodniczący Międzynarodowej
Federacji Nudystów Ferik Hoim.

DELHI. Blisko 30 osób zmarło w

Delhi na cholerę. Pierwsze wy­
padki choroby zanotowano w u-

biegłą sobotę. Ogółem zanotowa­
no około 200 wypadków zachoro­
wań na cholerę.

PARYŻ (AR)
W kołach politycznych Pa­

ryża dyskutuje, się wiele na

temat osoby przyszłego pre­
miera Francji w wypadku,
gdyby większość w

dum odpowiedziała
generał de Gaulle
urząd prezydenta.

Jak donosi czwartkowy
numer tygodnika „EXPRESS”

czynniki oficjalne biorą pod
uwagę dwie kandydatury:
ministra informacji Soustel-
le’a i ministra stanu oraz o-

statniego premiera czwartej
republiki Pierre Pflimlina. Ja­
ko główne atuty Soustelle’a
wymienia się: 1) pełne po­
parcie ultranacjonalistycz-
nych kół francuskich tak w

Algierze jak i w metropolii:
2) fakt, że będąc ministrem
informacji zdciłał zapewnić
sobie przez odpowiednią siat­
kę ludzi, decydujący wpływ
we wszystkich dziedzinach
życia publicznego tak w Pa­
ryżu jak i na prowincji; 3)
jako zaciekły gaullista za­
pewni sobie głosy wszystkich
zwolenników generała; 4) po­
piera go Towarzystwo Fran­
cuskiego Patronatu, tj. sto­
warzyszenia pracodawców.

Za ministrem Pflimlinem
przemawiają natomiast na­
stępujące atuty: 1) sympatia

I osobiste poparcie generała
de Gaulle’a, któremu Pflim-.
lin w decydujących godzi­
nach przełomu ułatwił obję­
cie władzy; 2) fakt, że wobec
swojego kontrkandydata Sou-
stelle’a będzie mógł uchodzić
za „człowieka umiarkowane­
go”, zwolennika „pokojowe­
go przejścia od czwartej do
piątej republiki” i w ten spo­
sób uzyska poparcie ugrupo­
wań centrum.

Szybkobieżna
tokarnia z A FM

W Andryohowskiej Fabryce
Maszyn wyprodukowano pro­
totyp szybkobieżnej tokarni —

kopiarki, którą oznaczono

symbolem TPD-24. Charaktery­
stycznymi rozwiązaniami kon­
strukcyjnymi w nowej maszy­
nie jest zaciekowe sterowanie

hydrauliczne (niezmiernie uła­
twiające obsługę) i całkowite
zmechanizowanie suportu.

Tokarnia podczas wielo­
stronnych prób wykazała wy­
soką sprawność 1 wydajność
obróbki, przewyższając pod
tym względem maszyny zagra­
niczne podobnego typu.

(en)

0d7 do 14 września-

Tydzień Archiwów
(luf. wl.) Wczoraj, w Archiwum

miasta Krakowa odbyło się dru­
gie zebranie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Obchodu Tygodnia Ar­
chiwów. Tydzień ten — obcho­
dzony w całej Polsce w dniach od

14 września ma na celu po-
arcbl-

społe-

7—

pularyzowanie wiedzy o

wach w szerokich kołach
czeństwa.

W chwili obecnej daleko
nlęte są już przygotowania
wystaw, które w Tygodniu
chiwów zostaną otwarte w Kra­
kowie, Nowym Targu, Nowym Są­
czu 1 Tarnowie. Krakowska eks­
pozycja mieścić się będzie w od-

posu-
dc

Ar-

restaurowanych salach Collegium
Maius 1 ukaże obok materiałów

archiwalnych zabytki sztuki ce­
chowej 1 rzemiosła krakowskiego.
Eksponatów dostarczą m. !n. Mu­
zeum UJ 1 Muzeum Historyczne
miasta Krakowa. Wystawy w po­
wiatach nosić będą tytuły: „Zie­
mia Sądecka”, Tarnowska 1 Pod­
hale w dokumencie archiwalnym”.

Oprócz tego przygotowuje się
szereg ciekawych prac 1 publika­
cji, mających na celu szeroką
propagandę Tygodnia Archiwów
— imprezy organizowanej w Pol­
sce po raz pierwszy, i., (gł

MATRYMONIALNE
ZAMIARY KRÓLA

HUSSEINA

na starcie mistrzostw Europy
Polscy siatkarze już od lat zaliczają się do czołówki europej­

skiej, a tym samym 1 światowej. Jednakże w bieżącym roku

mają oni szczególny powód do ubiegania się o czołowe miejsca
w rozpoczynających się 33 bm. w Pradze mistrzostwach Europy.
Udany start byłby godnym uczczeniem przypadającego w tyra
roku jubileuszu 30-lecla polskiej siatkówki.

Nasi reprezentanci wyjechali do
Czechosłowacji z dużymi szansa­
mi, szczególnie dotyczy to kobiet.
Na czerwcowym turnieju jubileu­
szowym w Łodzi, nasze siatkarki

zdecydowanie pokonały w trzech
setach obrończynie tytułu mi­
strzowskiego Czechoslowaczkl o-

raz przegrały 2:3, po nie-wykle
zaciętej walcu z zespołem mi­
strza świata z 1956 r. — ZSRR.
Polskie siatkarki mają już na

swym koncie dwukrotne zdobycie
wicemistrzostw Europy (1950 r.

Sofia i 1951 r. Paryż) oraz trze­
ciego miejsca (1955 r. Bukareszt),
jak również zdobycie brązowego
medalu na ostatnich mistrzo­
stwach świata (1956 r. Paryż).
Polki są aktualnym akademickim
mistrzem świata (1957 r. Paryż).
Miejmy więc nadzieję, że nie

tylko obronią swoją czołową po­
zycję ale również Sięgną w br.

po najwyższe trofeum.
Trudniejsze zadanie stoi przed

męską reprezentacją, która ma

mniejsze osiągnięcia od siatkarek.
Jednakże I oni uważani są za

równorzędnego partnera czołówki,
którą stanowią — obrońcą tytułu

mistrza Europy zespół CSR, byli
mistrzowie Europy — siatkarze
ZSRR oraz reprezentanci Rumunii
i Bułgarii. Polacy w rozegranych
po wojnie mistrzostwach świata i

Europy nie zajmowali nigdy po­
zycji niższej jak szóstą, a na

ostatnich mistrzostwach świata

(1956 r. Paryż) zajęli czwarte

miejsce.
Tak więc oczekujemy pomyśl­

nych meldunków z rozgrywek
eliminacyjnych z Pilzna, gdzie
nasi siatkarze zmierzą się z zespo­
łami Bułgarii, Danii, Finlandii
1 Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej oraz z Pragi, gdzie grać bę­
dą Polki z Węgierkami 1 Holen-
derkami, a następnie z spotkań
finałowych, które rozegrane zo­
staną w stolicy CSR.

... sgsort&wca
7,a.rząd Miejski TKKF w Kra­

kowie organizuje w dniach 1—11
września kurs nauki pływania dla

początkujących. Zgłoszenia przyj­
muje do 30 bm. TKKF, Plac Wio­
sny Ludów 6. ”•»'

*

W niedzielę o godz. 11 na sta­
dionie przy Al. Puszkina odbędzie
się mecz piłki ręcznej o mistrzo­
stwo I ligi pomiędzy GKS Wy_i
brzeże 1 Cracovią.

*

W tym samym dniu Cracov!«

organizuje ogólnopolski szosowy
wyścig kolarski na trasie Kraków
—Katowice—Kraków. Dla kolarzy
z licencją trasa wynosi 160 km, z

kartą A — 100 km (Kraków—Ja­
worzno—Kraków), z kartą B — 50
km (Kraków—Krzeszowice—Kra­
ków) oraz dla kobiet na trasie 8S
km (Kraków—Rudawa—Kraków).

Start nastąpi o godz. 3 g torh

kolarskiego Cracovii.

Koszykarki Warszawy
wygrywają turniej

w Palermo
Pięknym sukcesem żeńskiej

reprezentacji Warszawy w ko­
szykówce zakończył się mię­
dzynarodowy turniej w Paler­
mo. Polki pokonały w finale
czechosłowacki zespół Spartak
Praga Sokolovo — 54:52
(30:24).

Trzecie miejsce w Palermo
zajął włoski zespół Standa,
wygrywając z jugosłowiań­
skim Locomotivem 66:45
(38:26).Przed jesiennymi targami krajowymiMAROKO NAWIAŻE

STOSUNKI Z ZSRR
I CHINAMI

Powołując się na Marokańskie
źródła rządowe agencja France
Presse donosi, że wkrótce nastąpi
nawiązanie stosunków dyplomaty­
cznych między Marokiem a Związ­
kiem Radzieckim.

Rząd Maroka

sprawę uznania
czasie Chińskiej
wej.

(Korespondencja własna z Poznania)
Jak powiedzie się kolarzom
na stromych podjazdach

Mery i Calvairel
Poza czwórką Fornalczyk, Królak, Pancek i Podobas

Polskę na mistrzostwach kolarskich świata w Reims

reprezentować będzie jeszcze jeden zaioodnik — Tadeusz
Wierucki. Wierucki jest stałym mieszkańcem belgijskiej
miejscowości La Brouck — Trooz. Posiada on obywatel­
stwo polskie i zgodnie z przepisami licencję PZKol. ■
Kolarz ten to swojej dotychczasowej karierze sportowej
wygrał już za granicą 14 wyścigów.

Przed reprezentantami Polski staje bardzo trudne za­
danie. Trasa w Reims przebiega w terenach górzystych,
a jak wiadomo, tego rodzaju trasy nie bardzo odpowia­
dają naszym kolarzom. Na ostrych podjazdach Lugano,
Frascati i Waregen nie mogliśmy dotychczas odnieść
żadnych sukcesów. Trzeba pamiętać, że najlepszy do­
tychczasowy wynik na mistrzostioach świata — 9 miej­
sce Pancka w 1957 r. uzyskaliśmy na płaskich trasach-

Kopenhagi.
W tegorocznych, rozpoczynających się już wkrótce

mistrzostwach kolarze będą musieli przejechać 10 okrą­
żeń prowadzących wokół miejscowości Reims. Na trasie
znajdować się będą dwa główne wzniesienia. Iią pierw­
sze wzniesienie Mery kolarze natrafią już po 2.400 m

od startu, a po kilku dalszych kilomtrach czekać ich
będzie również bardzo trudne wzniesienie — Caluaire.
O stopniu trudności tej trasy najlepiej świadczy fakt,
że podczas eliminacji kolarzy francuskich, spośród 40 za­
wodników, do mety dojechało tylko 14. n«.

wacją tegorocznych tar­
gów krajowych będzie
kiermasz. Ta część impre­
zy pomyślana jest jako
pokaz wzorowego han­
dlu, wzorowego nie tylko
pod względem zaopatrze­
nia i różnorodności dostęp­
nych gatunków, ale rów­
nież pod względem obsłu­
gi klienta.

zu dodać, że bar poznań­
ski będzie pierwszym, ale
nie jedynym. W grudniu
spodziewane jest otwarcie
podobnego baru w Kato­
wicach, a następnie w

Warszawie. Ministerstwo
Handlu Wewnętrznego
projektuje również zor­
ganizowanie podobnej
placówki w Krakowie.
Oby szybko, bo wiadomo,
że z miejscami w naszych
restauracjach i gospo­
dach bynajmniej nie jest
najlepiej.

Szykują się więc targi
jako wielka interesująca
impreza, która przyniesie
na pewno niewątpliwe ko­
rzyści konsumentom.
Jeszcze podczas targów
wiosennych prezentowa­
no niejednokrotnie to­
wary nie przeznaczone na

użytek rynku wewnętrz­
nego. Tym razem —- jak
zapowiadają organizato­
rzy targów, w pawilonach
znajdą się wyłącznie te

artykuły, które już teraz,
względnie w najbliższym
czasie znajdą się w skle­
pach. Żadnej fasadowości,

ANDRZEJ WOŹNIAK

iż fabryki mogą sprzedać
wszystko co tylko wypro­
dukują, staje się u nas

coraz bardziej przeszło­
ścią. Wydatne zwiększe­
nie zapasów w handlu,
które na koniec br. wzro­
snąć powinny o 8 mld zł
umożliwia handlowi wy­
bór i daje większą swobo­
dę w zaopatrywaniu się
w towary. Krótko mó­
wiąc — handel nie musi
już w zakresie wielu ar­
tykułów brać wszystkiego
co przemysł da, ale może

zacząć wybierać to co lep­
sze, co naprawdę potrzeb­
ne, co modne i nowe. Ta­
kim miejscem wyboru są
właśnie targi krajowe.
Udział w targach staje
się dla przedsiębiorstw
koniecznością.

Wiosenna nauka nie po­szławlasiotownad­
chodzących jesiennych
targach krajowych udział
zgłosiło dotąd ponad 1.800
przedsiębiorstw z całego
kraju. Największe zain­
teresowanie wykazuje jak
dotąd przemysł spożyw­
czy i spółdzielczość mle­
czarska. Tu trzeba od ra­
zu poinformować, że inno-

Kiedy w marcu tego ro­
ku przyjechałem do
Poznania na krajowe
targi wiosenne —

pierwszą od lat tego typu
imprezę handlową, wy­
gląd terenów targowych
nie dawał powodów do
optymizmu. Wystawców
było bardzo mało i wła­
ściwie sytuację ratowała
spółdzielczość pracy bar­
dzo licznie w Poznaniu
reprezentowana. Lecz np.
poza fabrykami guzikar-
skimi brakło zupełnie za­
kładów przemysłu lekkie­
go. Ukuto nawet na po­
czekaniu dowcip, że z u-

działu lekkiej branży na

targach wyszedł guzik.
A jednak mimo tych pe­

symistycznych prognoz o-

kazało
bardzo
preza
mimo
kładów, na które
były wyższe od
wanych.

Wówczas
przemysł
miał sobie
pełni, że rynek sprzedaw­
cy, rynek, na którym głód
towarowy jest tak wielki,

„Al— Egipski dziennik
poclaje, że jordański

król Hussein zamierza w

najbliższym czasie ożenić się z

księżniczką iracką, Huzayma, ku­
zynką zastrzelonego w czasie re­
wolucji bagdadzkiej króla Fal-

tila I.

KAIR.
Ahram”
władca,

i

■FALA ARESZTOWAŃ
NA MALAJACH

I W SINGAPURZE

DJAKARTA. — Na Malajach
w Singapurze rozpoczęto przed
kilkoma dniami akcję masowych
aresztowań przeciwko tzw. „po­
dejrzanym elementom”. Brytyj­
skie władze kolonialne wywołały
specyficzną psychozę, która prze­
de wszystkim skierowana jest
przeciwko Chińczykom zamieszka­
łym w tych krajach, a których
posądza się o sympatie dla Ch.n-

skiej Republiki Ludowej.

ZBIORY W ANGLII
ZAGROŻONE

pa-
dniacli

I.ONDYN. — W związku z

dającymi w ostatnich
deszczami o az falą zimna. Która
nawiedziła Anglię w wielkim nie­
bezpieczeństwie znajdują się te­
goroczne zbiory zbóż. W niektó­
rych rejonach W. Brytanii, jak
np. w rejonie Devon zabezpieczo­
no do tej pory zaledwie 13 pro­
cent zbiorów. W wielu częściach

rozważa także
w najbliższym

Republiki Łudo-

Z JORDANIIWYDALONY

Dziennikarz amerykański Rein­
hold Insz został wydalony z Jor­
danii. Oficjalny rzecznik joruań-
ski oświadczył, że Insz został wy­
dalony, ponieważ podawał wia­
domości nieprawdziwe i wrogie
wobec Jordanii.

WYBORY W CHILE
NOWY JORK. — 4 września od­

będą się w Chiłe wybory nowego
prezydenta. O stanowisko to u-

biega się 5 kandydatów: przedsta­
wiciel niezależnych Jorge Alessan-
dri, przedstawiciel socjalistów
Salvador Allende, reprezentant
chrześcijańskich demokratów
Eduardo Frei, przedstawiciel ra­
dykałów Luis Bossay oraz du­
chowny z małej wioski chllijsKiej
Catapilco — Antonio Zainorano.

OKRĘTY WOJENNE
DLA BUNDESMARINE

WASZYNGTON. 5 września ma­
rynarka wojenna Niemiec Zachod­
nich przejmuje w porcie Charle­
ston sześć amerykańskich okrę­
tów desantowych.

się, że targi były
potrzebne. Im-

chwyciła i obroty
absencji wielu za­

liczono,
spodzie-

wiosnę
uświada-

na

nie
jeszcze w całej

Bardzo ciekawie zapo­
wiada się tzw. część

problemowa targów. Tu­
taj zamierza się zobrazo­
wać takie zagadnienia jak
mechanizację i postęp
techniczny w handlu, u-

sługi, jakościowy odbiór
towarów itp. Będą zare-

prezentowane również
wzorowe urządzenia
wnętrz sklepów z położe­
niem szczególnego naci­
sku na sklepy samoobsłu­
gowe. Niewątpliwym ewe­
nementem targów, naj­
bardziej korzystnym dla
Poznania, będzie otwar­
cie w toku trwania impre­
zy, pierwszego w Polsce
baru — automatu. Bar
ten będzie mógł obsługi­
wać około 3 tys. ludzi
dziennie. Tu trzeba od ra-
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Przed Dniem Energetyka Z notatniku

Niech nam świec4
ekonomisty

jak najjaśniej

stacji telewizyjnych. Plany
inwestycyjne przewidują w

dalszej perspektywie budowę
drugiego kanału przez przes­
myk sueski (równolegle do

istniejącego), co przyczyni się
do znacznego wzrostu Jego
przepustowości.

I
W

dniu 1 września bę­
dą obchodzili swoje
święto energetycy,
ludzie, o których pa­
miętamy zazwyczaj
tylko wtedy, gdy

wieczór zgaśnie nam w miesz­
kaniu światło lub gdy śpie­
sząc do pracy, nagle zatrzyma
się tramwaj, bo właśnie wyłą­
czono prąd.

A przecież dzieciom naszym
trudno sobie wyobrazić życie
bez elektryczności, chociaż nie
tak dawno jeszcze niewielu
u nas mogło z tego dobro­
dziejstwa korzystać. Aby ła­
twiej uświadomić sobie skok,
jaki w porównaniu z latami
przedwojennymi zrobiliśmy w

rozwoju elektryfikacji — kil­
ka cyfr.

W 1938 r. produkcja energii
elektrycznej, przypadającej
na głowę ludności, wynosiła
w Polsce około 120 kWh. A-
le już w 1949 wzrosła do 340
kWh, aby w 1957 osiągnąć
747 kWh.
Okresem najbardziej burzli­

wego rozwoju były lata 1950—
1955. I choć był to czas nie
zawsze harmonijnego rozwoju
przemysłu, nie zawsze naj­
szczęśliwszych pociągnięć in­
westycyjnych — w energetyce
były to lata największego „u-
rodzaju”. Świadczy o tym
wskaźnik średniego rocznego
przyrostu produkcji energii,
wynoszący 13,5 proc. Jest to

jeden z najwyższych wskaź­
ników w świecie na przestrze­
ni kilkudziesięciu lat! Mimo
to, mamy jeszcze wiele do
zrobienia w dziedzinie elek­
tryfikacji. Bo jakkolwiek pod
względem globalnej wielkości
produkcji energii elektrycznej
Polska zajmuje 12 miejsce w

świecie (za USA, ZSRR, An­
glią, Kanadą, NRF, Japonią,
Francją, Włochami, NRD,
Szwecją i Norwegią), to w

produkcji przypadającej na

jednego mieszkańca jesteśmy
na 25 miejscu.

W ostatnim dziesięcioleciu
główny nacisk położono słu­
sznie na budowę elektrowni i
linii najwyższych napięć. W
ten sposób stworzono jedno­
lity, ogólnopaństwowy system
eiektro-energetyczny, umożli­
wiający racjonalne i równo-

mierne wykorzystanie mocy
elektrowni.

Gros inwestycji stanowi­
ły elektrownie cieplne. Jest
to w pewnym sensie zjawi­
sko ujemne, jeśli zważyć,
że z wodnych zasobów ener­
getycznych, wynoszących w

Polsce rocznie okoio 13 mld
kWh, wykorzystujemy zale-
dnie 5 proc. W poprzednich
10-ciu latach moc elektrow­
ni wodnych stanowiła zale­
dwie 4 proc, nowych siłowni.

przez budową nowych elek­
trowni w Siekierkach, Wrocła­
wiu, Nowych Tychach, Koni­
nie, Halembie, Łagiszy, Cho­
rzowie, Gdańsku, Stalowej
Woli i Pomorzanach (oprócz
oczywiście inwestycji krakow­
skich). Koszty tych gigantycz­
nych przedsięwziąć szacuje sią
na przeszło 30 mld złotych
(wydatkowanych w latach
1961—65).

Mówiąc o elektrowniach,
nie można zapomnieć o tych,

cując przy montażu masztów,
często na wysokości ponad 100
ni nad ziemią. Pomyślmy o

wszystkich tych, dzięki któ­
rym może rozwijać się u nas

przemysł, życie gospodarcze i
oświata — o robotnikach, te­
chnikach i inżynierach, czu­
wających dzień i noc przy
skomplikowanych urządze­
niach rozdzielczych w rozrzu­
conych po całym kraju elek­
trowniach.

EUGENIUSZ NOWAK

rozwoju

Trudna misja
Hammarskjolda

(Inf. wł.) Komentatorzy
agencji zachodnich zdają
się zgodnie twierdzić, że 9
z kolei bliskowschodnia
misja Hammaskjoelda nie
należy bynajmniej do łat­
wych. W depeszach agen­
cyjnych przebija pewna
nuta pesymizmu, jeśli cho­
dzi o perspektywy powo­
dzenia misji Hammar-
skjoelda na Bliskim
Wschodzie.

Korespondent AFP wska­
zuje, że przybyłego do Bej­
rutu sekretarza generalne­
go ONZ powitał manifest
podpisany przez wszystkich
przywódców opozycji li­
bańskiej, domagający się
natychmiastowej ewakua­
cji wojsk amerykańskich
i usunięcia obserwatorów
ONZ przebywających w

Libanie. Manifest stwier­
dza również, _

że wszelkie
problemy świata arabskie­
go powinny być rozwiąza­
ne przez samych Arabów,
bez żadnej interwencji z

zewnątrz.
Wczoraj rano HammarskjoeM

przybył do Ammanu, gdzie
zatrzyma się do soboty, stam­
tąd uda się do Genewy w ce­
lu wzięcia udziału w drugiej
międzynarodowej konferencji

w sprawie pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej, ;
września sekretarz generalny
ONZ przybędzie do Kairu,
gdzie, jak oświadczył dzienni,
karzom sekretarz generalny
Ligi Arabskiej, Hassouna,
weźmie przypuszczalnie udziai
w posiedzeniu politycznego
komitetu Ligi. Jak informuje
UPI, Hammarskjoeld zamierza
również odwiedzić Bejrut
Bagdad i ewentualnie Jerozo­
limę. Przypuszcza się, że mi­
sja Hammarskjoelda na Bli­
skim Wschodzie potrwa około
dwóch tygodni.

Korespondent AP w Am-
manie, Reinhold Ensz oma­
wiając zadania, stojące
przed Hammarskjoeldem,
pisze: „Sekretarz general­
ny ONZ przybywa w środę
do Ammanu, by zająć się
jednym z najbardziej

skomplikowanych proble­
mów Bliskiego Wschodu —

przyszłością królestwa Jor­
danii. Jeśli uda mu się
rozwiązać ten problem bę­
dzie to jeden z najwięk­
szych triumfów w jego ka­
rierze.

(W tym samym czasie u-

dział hydroenergetyki w

ZSRR wynosił 20 proc., a w

USA — 15). Na tle naszych
możliwości — zwłaszcza za­
opatrzeniowych — trudno
było przyjąć inny kierunek.

W powojennym
polskiej energetyki woje­
wództwo nasze zaj­
muje wyjątkową pozycję. Tu
bowiem budowano po 1945 ro­
ku największe elektrownie; w

Jaworznie, Nowej Hucie, Tar­
nowie. Tu buduje się nowe

siłownie — w Skawinie, Sier­
szy, a w najbliższym czasie
także w nadwiślańskim za­
głębiu węglowym (w okolicy
Spytkowic) i przy zaporze wo­
dnej w Tresnej, oraz prawdo­
podobnie na Dunajcu.

Dzięki Inwestycjom mo­
żliwe było zelektryfikowa­
nie 900 wsi krakowskich. W
najbliższych zaś trzech la­
tach prąd elektryczny do­
prowadzony zostanie do
wszystkich niezelektryfiko-
wanych dotychczas gromad
województwa, a w roku
przyszłym wygodnym, szyb­
kobieżnym pociągiem elek­
trycznym podróżować bę­
dziemy z Krakowa do Ka­
towic i Warszawy.
W planie perspektywicznym

przewiduje się, że roczny
przyrost mocy energetycznej
wynosić będzie średnio 9
proc., przez co w 1965 r. osią­
gniemy produkcję 42 mld
kWh (na głowę mieszkańca
1200 kWh). Moc tę uzyskamy

dzięki którym prąd dociera
pod strzechy domów w najod­
leglejszych wsiach. Właśnie w

Krakowie ma siedzibę Zarząd
Przedsiębiorstw Budowy Sieci
Elektrycznych, któremu pod­
legają 4 znajdujące się na te­
renie naszego kraju zakłady,
budujące sieci wysokich na­
pięć i przedsiębiorstwo, budu­
jące maszty kratowe.

O dobrej gospodarce tego
Zarządu świadczy fakt, że w

trudnych latach gwałtownego
rozwoju elekfryfikacji potra­
fił on zwiększyć swoją pro­
dukcję o 50 proc. — przy ró­
wnoczesnym zmniejszeniu sta­
nu załogi z 6 do 3 tys. ludzi.
A nie jest to Zarząd — „u-
łomek”; świadczy o tym za­
kres i charakter pracy. Tak
więc z ważniejszych inwesty­
cji buduje w tym roku
km linii elektrycznych o

pięciu 100 tys. vblt (m.
Skawina — Nowy Targ),
km linii o napięciu 220
volt (Jaworzno — Liskowiec,
Skawina — Jaworzno, Konin
— Gdańsk) oraz 130 stacji e-

lektrycznych o różnych napię­
ciach. Łączna moc zainstalo­
wanych przez ZBSE w ciągu
10 lat transformatorów wy­
nosi 5 tys. MVA, co równa
się sile 12 elektrowni o wiel­
kości skawińskiej.

Toteż w przeddzień Dnia E-
nergetyka, kiedy wieczorem
przekręcać będziemy kontakt
w naszym mieszkaniu, po­
myślmy o tych, którzy dla nas

narażają co dzień życie, pra-

Z notatnika

ekonomisty
Drugi Kanał Sueski?
Do roku 1960 mają być za­

kończone prace, których ce­
lem jest rozszerzenie i pogu­
bienie kanału tak, aby można

było dopuszczać do żeglugi
statki do 46 tys. ton. Uspraw­
nieniu ulec ma system sygna­
lizacyjno informacyjny. Mię­
dzy suezem a Port Saldem

zainstalowanych zostanie 15

916
na-

in.
240
tys.
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Ale tuż za krawędzią tak zakreślonego kola znaj­
dowało się zgrupowanie wysp. Jedna z nich, pra­
wie okrągła, o średnicy dziewięciu kilometrów,
unosiła na sobie miasto, które ktoś nazwał Rotter­
damem przez pamięć dla największego portu w

Europie, od kilku miesięcy śpiącego cicho na

dnie Morza Północnego. ponieważ tylko jedno
ludzkie osiedle znajdowało się w strefie, mogącej
uchodzić za niebezpieczną, wkrótce po odbiciu się
Tikoszetem grzbietu potwornej fali, zrodzonej w

nadirze miejsca wybuchu, znajdowało się ono w

centrum uwagi Toma. Sprawę zabezpieczenia Je?o
mieszkańców włączył do materiałów, przedstawio­
nych konkrytowi. I chociaż ostateczna decyzja w

sprawie metod uchronienia znajdujących się tam
sześciu tysięcy dzieci przed wtórnymi skutkami

przygotowywanej eksplozji zależała od opinii wiel­
kiego robota, Tom znacznie wcześniej naradzał się
z Berem, Jakie wstępne środki zastosować, licząc
się z kilkoma przewidywanymi wariantami odpo­
wiedzi, Najprawdopodobniejsze było, że wyspie nie

grozi rozpadnlęcie się, ale każde gwałtowniejsze
pęknięcie mogło — choć nie musialo — rozerwać
u podstawy powłokę klosza, powodując przenika­
nie trującej atmosfery do wnętrza. Przeszło dwu­
krotnie większe ciśnienie na zewnątrz znacziiie

przyśpieszyłoby ten proces.

Sprawa dostarczenia do Rotterdamu wymaganej
ilości skafandrów przedstawiała się zupełnie real­
nie, Jednak, chociażby ze względu na konieczność

sprawdzenia szczelności, niektórych partii takiego
transportu — jeszcze nie wypróbowanych, prościej
wyglądała ewakuacja dzieci, tym bardziej, że wiele

spośród nich nie było obznajmionych ze skafan­
drem, a najmłodsze po prostu mogły się bać.

Przed powzięciem decyzji co do środltów dzia-
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Przemysł narodowy
, Francji

Przerrtyst samochodowy we

Francji jest jej przemysłem]
narodowym. Co dwudziesty
Francuz jest zatrudniony, przy
produkcji samochodów. Pro­
dukcja aut we Francji nadal
wzrasta. W pierwszym półro­
czu tego roku była ona znacznie

wyższa od analogicznego o-

kresu roku ubiegłego. W osta­
tnich latach poważnej zmianie

uległa struktura produkcji sa­
mochodów — na korzyść wo­
zów małych.

Francja dysponuje chłonnym
rynkiem wewnętrznym. Mimo
to jej park samochodowy jestS
przestarzały, Tylko bowiem 40■
proc. (tj. 1.794 tys. szt. na 2970 ■
tys.) to samochody wyprodu-H
kowane w latach 1952 — 56, po- ■
zostale pochodzą z czasów ■
wcześniejszych.

Zapasy gazu w ZSRR
Przed 20 laty zapasy gazu

ziemnego w Związku Radziec­
kim szacowano na trylion ms.

Obecnie, dzięki odkryciom geo­
logów, ilość ta została dziesię­
ciokrotnie zwiększona. W roku

1957 wydobycie gazu osiągnęło
wielkość 20 mld mł.

założeń, w

Radziecki

rocznie 130

Przy tak

niezbędna Jest budowa nowych
gazociągów. W ciągu najbliż­
szych siedmiu lat'długość gazo­
ciągów dojdzie do 45 tys. km.

według
1955 roku Związek

będzie wydobywał
mld ml gazu,
wielkim wydobyciu

Rozwój ekonomiczny
Chin

Liczba mieszkańców Chin

kontynentalnych określana

jest obecnie na przeszło 84#

min. Liczba ta jednak wzra­
sta z roku na rok. W tych
warunkach niezbędne jest po­
większanie produkcji artyku­
łów spożywczych i przemysło­
wych. Chiny postanowiły w

związku z tym zwiększyć w

lalach od 1958 do 1962 produk­
cję ciężkiego przemysłu o

przeszło 106 procent, produk­
cję elektryczności do 43 mld

kWh, węgla do 210 min ton,
surówki do 12 min ton, a zbio­
ry zbóż 1 zbiory bawełny od­
powiednio do 240 min 1 2,U
nun ton, (en)

»Antoniusz
i Kleopatra#
Nakładem Insty­

tutu Wydawni­
czego ukazał się
„Antoniusz i Kleo­
patra" Szekspira
w tłumaczeniu R.

Brandstaettera.
Tragedia, napisa­
na około 1606 r., a

mówiąca
o czasach trium-
wiratu Antoniu­
sza, Cezara i Pom-
pejusza w Rzy-

mie, jest ogrom­
nie czytelna i —

współczesna. Dzie­
je się tak, dzięki
wspólnej wszyst­
kim szekspirow­
skim utworom

sprawie: sceneria,
czas, przestrzeń,
akcja są tylko
pretekstem, pozo­
rem, służącym
genialnemu pisa­
rzowi do ukaza-

cwaKuo*

którego
tygodni,
wielkich

łania w kwestii Rotterdamu, na wniosek Bernarda
zainstalowano lukiem wzdłuż trzeciej części linii

brzegowej siedemdziesiąt silników, których praca
przesuwała wyspę z prędkością czternastu kilome­
trów na godzinę, oddalając ją od miejsca, z któ­
rego miała rozejść się niebezpieczna fala. Było to

w dużym stopniu liczenie na przypadek, że akurat
w czasie tej wędrówki wyspa przekroczy obliczoną
granicę strefy zagrożenia. Równocześnie na Rotter­
damie zgromadzono flotyllę wielkich rakiet, mogą­
cą w razie konieczności w trzech partiach
wać wszystkich mieszkańców miasta,
istnienie datowało się zaledwie od trzech

Odpowiedź konkrytu nie nastręczała
kłopotów w związku z zabezpieczeniem zamieszka­
łych terenów. Miasta położone najbliżej miejsca
wybuchu nie były zagrożone. Jedynie należało ii-

czyć się z obmyciem ich przez nacierającą falę
i w związku z tym na niektórych wystawić pewne
ilości falochronów, aby złagodzić uderzenie o pod­
stawę klosza.

Zastanowienia natomiast wymagała sprawa Rot­
terdamu. Wyspa znajdowała się w strefie zagroże­
nia 1 przy obecnym tempie płynięcia mogła wyjść
z niej za 8 godzin, czyli w chwili przewalania się
fali powrotnej. Zainstalowanie dodatkowych silni­
ków dla zwiększenia prędkości posuwania się
Rotterdamu wiązało się z generalną przebudową
urządzenia 1 wymagało dodatkowego czasu, toteż
w rezultacie opóźniłoby się wykonanie zadania,
zamiast je przyśpieszyć.

Natomiast zaczekanie z eksplozją powiększało
niebezpieczeństwo zawleczenia sllikoków przez
prądy morskie w strefę, która nie ulegnie wypa­
rowaniu. Chodziło przede wszystkim o mało zbadany,
a bardzo silny Równikowy Prąd Głębinowy, który
płynął pod terenem zakażonym. Ocierając się
o dno, mógł on roznieść krzemowce poziomo po
skalnym podmorskim płaszczu Wenus. A to ozna­
czało oddanie planety na ich pastwę. Niezależnie
bowiem od doprowadzenia oceanu do stanu wrze­
nia — co wymagałoby bardzo radykalnej izoracji
skafandrów, pojazdów 1 miast — sillkoki wywoła­
łyby wówczas podmorskie wybuchy wulkanów,
przenosząc się na powierzchnię wód wraz z lekkimi

produktami wulkanicznymi. Sprzyjał temu rodzaj
skał podmorskich, z których wytworzyła się lawa

(przecież początkowym tworzywem pływających
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nia motorów
ludzkich czynów,
namiętności, tra­
gizmu.

Głównym akto­
rem, czołowyift
bohaterem „Anto­

niusza i Kleopa­
try” jest więc
1 o s, dola czło­
wiecza, najogól­
niej pojęte, a

zawsze tak samo

aktualne sprawy
ludzkie.

Osobne
należą się prze­
kładowi Brand­
staettera: piękne­
mu, czytelnemu,
niezwykle suge­
stywnemu. (g)

słowa

Nad jeziorem Rożnowskim

Korzystając z ostatnich dni wakacji młodzież spędza je w namiotach, rozbitych na brze­
gach jeziora Rożnowskiego, prowadząc „własne gospodarstwo". Fot, Piotrowski

Jakie zmiany przyniesie
nowy rok szkolny?

AR zwróciła się do wicemini­
stra Oświaty, Wacława Schaye-
ra z pytaniem, co jest najbar­
dziej charakterystyczne dla kie­
runku przemian, zachodzących
obecnie w naszym szkolnictwie.

— Najistotniejszą zmianą —

. stwierdza wicemin. Schayer
— jest wzrost autorytetu
szkoły i znaczenia świadec­
twa szkolnego — w wyniku
właściwej oceny roli i funk­
cji społecznej systemu kształ­
cenia. Jeszcze do niedawna
wykształcenie było sprawą
często drugorzędną przy usta­
laniu obsady stanowisk, ich
hierarchii i tabeli płac. Czę­
sto młody człowiek bez przy­
gotowania zarabiał więcej, niż
stary i wykwalifikowany pra­
cownik.

Dziś sytuacja śmienia się
niemal radykalnie. Coraz wię­
cej zakładów pracy żąda od
zgłaszających się do pracy,
zwłaszcza młodocianych, przed­
stawienia świadectwa ukończę
nia szkoły. Nasza dotychcza­
sowa praktyka przekonała
nas, że wysoka wydajność i
kultura pracy wymagają przy­
gotowania ogólnego i zawodo­
wego, wymagają, aby wszyscy
prącujący miel! ukończoną

do
do
że
im

wysp byt pumekś, seementowany pnes masę or­
ganiczną żywyeh 1 martwych cwieriątek, a na­
stępnie pokryty roślinnością, która wtedy mogła
już wytworzyć szereg gatunków lądowych),

*

Ustalono, ite dla całkowitego bezpieczeństwa
dzieci z Rotterdamu zostaną czasowo ewakuowane
na Wyspę Nadziel. Operacja ta zajęła cztery go­
dziny; postanowiono wykonać Ją jeszcze przed
wybuchem, chociaż Tom był zdania, że ponad
osiem godzin czasu, jakie upłyną od eksplozji
uderzenia powrotnej fali, nadaje się właśnie

przeprowadzenia tej akcji. Kierowa! nim lęk,
opóźnienie zniszczenia sllikoków może pozwolić
dotrzeć w miejsce, gdzie przeżyją 1 zakażą pla­
netę. Jednak Rem, Ber 1 kilku członków Rady
stanowczo się temu sprzeciwiło. Równocześnie za­
bezpieczono falochronami Rotterdam, jak również

szereg innych miast, narażonych na mniej groźne
uderzenia fali.

Badacze zjawiska zajęli pozycje przy tablicach

synchronizujących wyniki pomiarów zespołów
aparatów, rejestrujących przebieg eksplozji, w ten

sposób obsadzono sztuczne księżyce, rakiety 1 sta­
nowiska na kilkunastu wyspach.

Tom Mallet, Rem 1 kilku obserwatorów z Insty­
tutu Ochrony Człowieka stall przy oszklonej ścia­
nie hermetycznie zamkniętej kabiny eoleoptera,
wystrzelającego na wysokość pięciu kilometrów.

Dolny pułap chmur wznosił się znacznie ponad
nimi, a atmosfera była na tyle przejrzysta, że

przez infralornetki ocean był widoczny aż po da­
leki krąg horyzontu.

Pod nimi leżała tafla wód — ogromna, pozornie
płaska, jak stół, upstrzona majaczącymi w dali

plamami wysp, w odległości trzystu kilometrów

spoczywała nieruchomo przycupnięta na dnie mor­
skim, Jak zaczajony drapieżnik, „czysta” czyli nie

zakażająca wtórnie terenu bomba wodorowa.
Tom znów spojrzał na zegarek.
— Za półtorej minuty — powiedział z przejęciem.

Czy trreba zaopatrzyć lornetkę w szkła przy­
ciemniające’ — pytała Rem.

— Nie — odpowiedział szybko Tom. — Przy wy­
buchu głębinowym kula ognista jest widoczna tyl­
ko Jako silne świecenie wody ponad miejscem eks-

plezji.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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przynajmniej szkołę podsta­
wową, a ponadto osiągnęli
kwalifikacje zawodowe.

— Rosnąca w społeczeń­
stwie świadomość donio­
słej roli kształcenia przy­
czyni się z pewnością do
rozwiązania wielu trudno­
ści w pracy szkolnictwa...

— Bez wątpienia. Należy o-

czekiwać, że w wyniku rosną­
cego zainteresowania rodziców
i młodzieży szkołą i efektami
nauczania — uda nam się po­
ważnie zmniejszyć rozmiary
drugoroczności, która jest zbyt
wielka. Co roku pozostaje w

tej samej klasie prawie pół
miliona dzieci! Powinien rów­
nież zmniejszyć się odsiew, tj.
porzucanie szkoły, niekończc
nie jej.

— Nie odbiegniemy chy­
ba od tematu, gdy mówiąc
o podniesieniu roli i zna­
czenia szkoły, przypomni­
my uchwałę w sprawie po­
prawy sytuacji material­
nej nauczycieli.

— Ponad miliard złotych
przeznaczamy na ten cel. W
trudnej sytuacji kraju dowo­
dzi to jak wielką wagę przy­
wiązują rząd i partia do stwo­
rzenia nauczycielstwu lep­
szych warunków, a więc i
podniesienia wyników pracy
szkolnictwa. Warto dodać, że

planowany na 1959 r. procen­
towy wzrost wydatków na o-

światę jest wyższy od pro­
centowego wzrostu globalne­
go dochodu narodowego, a

zwłaszcza jego części podziel-
nej.

Podwyżka nie rozwiązuje o-

czywiście problemu płac nau­
czycielskich, ale stanowi po­
ważny krok na drodze do je­
go uregulowania, wynosi bo­
wiem około 20 proc, dotych­
czasowych uposażeń. Poza tym
zaszły istotne zmiany w struk­
turze tabeli uposażeń. Nowy
system płac opiera się na

dwóch założeniach: uwzględ­
nia zasadę wynagradzania za

pracę w szczególnie trudnych
warunkach i stwarza zachętę
do zdobywania wyższych
kwalifikacji. Pierwsza zasada
znajduje wyraz w wyższych
stawkach za naukę w klasach
łączonych, co dotyczy przede
wszystkim nauczycieli na wsi;
druga — w specjalnych do­
datkach dla posiadających dy­
plomy z ukończenia studiów
akademickich.

— A jakie zmiany przy­
niesie nadchodzący rok
szkolny w dotychczasowej
organizacji szkolnictwa?

Zmiany idą w dwóch kie­
runkach: w szkołach wysoko-
zorganizowanych, tj. o 7 i
więcej nauczycielach zostanie
zmniejszony tygodniowy wy­
miar godzin lekcyjnych o 1 do
3. I tak np. w klasie 1-szej —

z 21 do 18 godz. tygodniowo,
w klasie 2-giej - z 11 do 20,
awklasie7-ej—z33do
31. Zmniejszenie ilości godzin
nauczania podyktowane jest
przede wszystkim troską o od­
ciążenie młodzieży szkolnej
od nadmiaru zajęć. Nie wpły­
nie ono natomiast na stopień
przygotowania młodzieży dc
dalszej nauki i do życia. W
tym samym kierunku idą
zmiany w podręcznikach.

W szkołach wiejskich nisko
zorganizowanych, tj. o niepeł­
nej obsadzie nauczycieli, w

których dotychczas obowiązy­
wał wymiar godzin, nauki
znacznie mniejszy, niż w szko­
łach wysoko zorganizowa­
nych, przewidujemy przedłu­
żenie nauki dzieci, zbliżając
wymiar godzin do obowiązu­
jącego w wysoko zorganizowa­
nych. Osiągniemy to przez łą­
czenie klas i większą ilość go­
dzin nadliczbowych.

Rola szkoły w procesie
wychowania nowych człon­
ków społeczeństwa...

— Po burzliwych dysku­
sjach na temat stanu pracy
wychowawczej w szkole, me­
tod wychowawczych itd. —

nadszedł czas na opracowanie
konsekwentnego systemu wy­
chowania, związanego z nau­
czaniem i całokształtem ży­
cia dziecka w szkole. Żyjemy
w okresie przemian, kształtu­
jących socjalistyczne oblicze
naszego społeczeństwa. Szko­
ła powinna być jedną z naj­
ważniejszych dźwigni tyej
przemian.

W organizacją życia szkol­
nego wprowadzać będziemy
systematycznie elementy słu­
żące zwiększeniu świadomej
dyscypliny i odpowiedzialności.
Łącznie z tym niezbędne jest
kształcenie świadomości mło­
dzieży, wpajanie jej treści
moralnych, etycznych. W tym
celu od września wprowadza­
my we wszystkich szkołach
godziny do dyspozycji wycho*
wawców.

Nasza szkoła opiera swoją!
działalność wychowawczą na

raaterialistycznym poglądzie
na świat, jest szkolą świecką,
realizującą założenia ideowe
naszego ustroju. Nakłada te
na wszystkich pracowników
pedagogicznych obowiązek u«t
suwania wszystkiego, co prze­
czy tym założeniom.

Rozmawiała
H. WAWRZYNIAK

Po znojnym biegu stromymi ulica*
mi Zakopanego, poczciwy koń do*
rożkarski też musi zaspokoić pra*

gnięnle.
Fot, Piotrowski
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Mrcclglu
na budownictwo

mieszkaniowe
Prezydium Wojewódzkiej

Rady Narodowej w Krako­
wie po raz pierwszy w tym
roku przeznaczyło na indywi­
dualne budownictwo mieszka­
niowe, budownictwo zakłado­
we i spółdzielcze aż 88 min
złotych.

Z kredytów tych mogą ko­
rzystać nauczyciele, pracowni­
cy służby zdrowia, lekarze
weterynarii, pracownicy fi­
zyczni, kolejarze i inni nie
posiadający gospodarstw rol­
nych, a którzy pragną osie-
auć się w miejscu pracy.

Każdy kto dysponuje odpo­
wiednim wkładem środkow
własnych (30 proc potrzebnych
na budowę) może starać s.ę
o kredyt na domek jednoro­
dzinny. Kredyty udzielane są
przez Komisje Kwalifikacyj­
ne Prezydiów Powiatowych
Rad Narodowych (dla budow­
nictwa indywidualnego na

wsi) oraz przez Prezydia Miej­
skich Rad Narodowych (dla
budownictwa osiedlowego).

Ubiegający się o kredyt po­
winni wraz z podaniem za­
łączyć zaświadczenie zakładu
pracy o wysokości zarobków
(dotyczy to również osob
wspólnie prowadzących gospo­
darstwo domowe), dowód po­
siadania parceli lub przydzia­
łu działki budowlanej przez
Prezydium PRN oraz podać
wysokość własnego wkładu
budowlanego (w gotówce iub
materiałach budowlanych).

Kredyty udzielane są na do­
godnych warunkach. Każdy
rozpoczynający budowę domu
może otrzymać pożyczkę do
125 tys. zł w zależności od
metrażu budowanego domu.
(Powierzchnia budynku mie­
szkalnego nie może przekra­
czać 110 m2).

Spłaty pożyczki przewidzia­
no na okres 25 lat; pierwsza
rata będzie płatna w rok po
wprowadzeniu się do wybu­
dowanego domu. (mz)

„Plaga"
owoców

tfladem nośnej

krtfSifki

W notatce pt.
ganimy’* z dnia
śmy o słabym
sklepów Trzebini w pieczywo.
Przyczyną tego stanu są czę­
ste remonty pieców piekarni­
czych.

Jak informuje Zarząd PSS,
istotnie zdarzają się okresy
niedostatecznego zaopatrywa­
nia w pieczywo, ponieważ
przestarzałe piece piekarnicze
wymagają częstych remontów.

PZGS czyni starania w MRN
w Trzebini o przydzielenie
parceli pod budowę piekarni
mechanicznej ze zdolnością
wypieku 6 ton pieczywa. Do­
piero wówczas problem nale­
żytego zaopatrzenia terenu w

pieczywo zostanie w pełni roz­
wiązany.

„Chwalimy i
3 bm. pisali-
zaopatrzeniu

w Milocicach

SwEęto
Plonów

Krótko i węzłowato
Chrzanów
TŁUSTY KŁOPOT

Czy wiecie, że Chrzanów
tłuszczu tonie? No tak.
wcale nie żart. Chrzanowskie
magazyny, a nawet i niektóre
wypożyczone piwnice, zalega
w tej chwili słonina i smalec,
w ilości przeszło 20 ton.

Miejscowa PSS nie wie co

z tym „fantem” uczynić. Na­
prawdę tłusty kłopot- (włm)

Wadowice

w

To

święcimiu nie objęły w preli­
minarzu budżetowym kęckiej
MRN — pozycji sportu, a po­
zycję kultury zamykały kwotą
25 tysięcy złotych (w kwocie
tej mieści się utrzymanie bi­
blioteki miejskiej), zaistniała
konieczność zwrócenia się do
Prezydium PRN w Oświę­
cimiu, o dodatkowe fundusze
na naprawę stadionu oraz na

założenie w Kętach zespołu
dramatycznego. ~

PRN w Oświęcimiu nie
stanie chyba obojętne
istotnych potrzeb Kęt.

Prezydium
pozo-

wobec
(rb)

*

Wielbiciele X Muzy z Krze­
szowic życzą sobie częstszego
zmieniania kronik filmowych.
Pisaliśmy o tym w notatce pt.:
„Blaski i cienie X Muzy”. Jak
nas informuje Centrala Wy­
najmu Filmów, życzenie nie
zostanie uwzględnione. Powód?
Ograniczona ilość kronik fil­
mowych.

miłośnicy turystyki
nie próżnują

Tarnowski Oddział PTTK
należy do bardzo ruchliwych
i dobrze zorganizowanych o-

gnisk ruchu turystyczno-kra­
joznawczego. Rokrocznie or­
ganizuje wycieczki i raidy
turystyczne w różne rejony
naszego kraju. Od wczesnej
wiosny począwszy do późnej
jesieni wędrują tarnowianie
tatrzańskimi szlakami, po­
przez Bieszczady, Karkonosze,
urządzają wycieczki na jezio­
ra mazurskie, Pomorze i wy­
brzeże.

W bieżącym sezonie zorga­
nizowano szereg wycieczek
zespołowych w Bieszczady,
polskie i czeskie Tatry, Pieni­
ny. na Pomorze i Mazury.
Na zdjęciach od góry: Pierw­
szy etap: w pociągu Tarnów'—
Olszanica. Biwak na stacji

PKP w Olszanicy.
Fot. A. Rudnik

Radośnie obchodzili święto
plonów chłopi w Miłocicach
(Miechowskie). Było się z

czego cieszyć, bo to i zooże
w tym roku obrodziło i po­
myślnie zapowiadają się
zciory roślin uprawianych na

nasiona, które od kilku lat
dają im wielotysięczne do­
chody,
także
domu
kółko
przed
też do
wierzchni
wieś ze Słomnikami. Elektry­
fikacja, do której przystąpili
po raz drugi posunęła się spo­
ro naprzód. Większość budyn­
ków posiada już instalacje i
słupy uzbrojone stoją przy
drodze, tylko przewodami
połączyć ich ze sobą nie mo­
żna. Mimo wielokrotnych
przyrzeczeń przedstawicieli
władz powiatowych i woje­
wódzkich jak również niektó­
rych posłów jakoś linka nie
może trafić do Miłocic. Nic
więc dziwnego, że w przemó­
wieniach co chwilę o niej
wspominano.

Dom ludowy i elektryfika­
cja to sprawy, którym naj­
więcej miejsca poświęcono
podczas uroczystości. Przy­
pomniano także, że dzisiaj
chłopi miłociccy już nie zgi­
nają karku nad sierpem „bo
traktor i żniwiarka kacickie-
go POM koszą zboże za rol­
nika”.

Kiedy z podium zszedł bar­
wny korowód dożynkowy,
który wręczył najstarszym go­
spodarzom wsi oraz przedsta­
wicielom gromady śliczny
wieniec dożynkowy i wielki
bochen chleba z tegorocznych
zbiorów — zagrała do tańca
słomnicka muzyka. W tany
ruszyli młodzi i starzy radu­
jąc się z pomyślnego roku.

(ep)

OGRÓDKI DZIAŁKOWE
w niebezpieczeństwie

Skargi powtarzają się od
lat. Wciąż wyrzekają użytko­
wnicy ogródków działkowych,
że w obawie przed złodzie­
jami muszą zrywać niedojrza­
łe jarzyny, pomidory i ogór­
ki. Co noc pastwą amatorów
cudzego mienia padają coraz

to inne działki.
Czy nie można wreszcie o-

grodzić działek? Czy nie czas

pomyśleć o zabezpieczeniu o-

gródków przed złodziejami?
Pytania te kierujemy pod
dresem MRN 'Wadowice.

Oświęcim

a-

Ostatni rok pozwolił
na rozpoczęcie budowy
ludowego, o którym
rolnicze myślaio juz
wojną. Przystąpiono

sypania twardej na-

na drodze łączącej

APEL DO PRN

Na ostatnim posiedzeniu
Komisji Kultury i Oświaty
przy MRN w Kętach szeroko
dyskutowano nad problemem
pomocy finansowej dla klubu
sportowego „Hejnał” i utwo­
rzeniem miejskiego zespołu
dramatycznego. Stadion „Hej­
nału” ucierpiał poważnie
wskutek ostatniej powodzi
(m. in. zniszczona została cał­
kowicie, jedna z najlepszych
w województwie, bieżni) i
wymaga naprawy. Przez wiele
lat—od1945r. — istniał w

Kętach Miejski Teatr Drama­
tyczny,' który — mimo ama­
torskiego charakteru — od­
grywał dużą folę w życiu kul­
turalnym miasta. Dziś po owej
placówce pozostały jedynie
wspomnienia.

Ponieważ limifi” budżetowe
wyznaczone przez PRN w O-

MIGAWKI
Niedawno na kęckim

ku ustawiono nowy
„Ruchu”. Niestety,
dość niefortunnym umiejsco­
wieniem psuje wygląd głów­
nego punktu miasta. W zwią­
zku z tym proponujemy aby
kiosk z rynku przenieść tam,
gdzie obecnie znajduje się
punkt „Lajkonika” (przy zbie­
gu ulic Kościuszki i Dworco­
wej), a „Lajkonika” „wpro­
wadzić” na rynek i umiejsco­
wić go przy ścianie budynku
poczty lub sądu.

*

Od wielu lat dużą popular­
nością cieszyła się kawiarnia
PSS-u, mieszcząca się w ryn­
ku. Dziś przeniesiono ją do
ciemnych i ponurych sal po­
zostałych po zlikwidowanym
barze przy ulicy Mickiewicza.
Słusznie więc twierdzą miesz­
kańcy Kęt, że owo „przesie­
dlenie” nie przyspożyło lau­
rów PSS-owi, zaś im — mie­
szkańcom — odebrało ochotę
do przesiadywania w zatę­
chłych murach źle wietrzo­
nych sal. Na marginesie do-
dajemy, że we wspomnianej
kawiarni podano nam ciemne
piwo o smaku... octu!

*

Wszyscy, którzy lubią
gie wieczorne spacery,
bardzo zadowoleni, kiedy —

kilka miesięcy temu — zain­
stalowano lampy elektryczne
na moście łączącym Kęty z

Podlesiem. Niestety, lampy do
dziś są tylko dekoracją mo­
stu. Po prostu — nie świecą.

Z cyklu: głos mają gosyndaize terenu

ryn-
kiosk

swoim

dłu-
byli

Potrzeby na dziś
i perspektywy Jaworzna

i próbie
zastępca
w Jawo
KWAS*

Kłopoty miasto,
które zrodził przemysł

3 lipca br. odbyła się w Jaworznie sesja
Miejskiej Rady Narodowej której zasadni­
czym celem było uchwalenie programu roz­
woju miasta Jaworzna-Szczakowej na lata
1959—60.

Plan rozwoju miasta Jaworzna-Szczako­
wej opracowany został przy szerokim u-

dziale całego aparatu Prezydium MRN oraz

wszystkich radnych. Program rozwoju mia­
sta był również przedmiotem obrad Kon­
ferencji Miejskiej PZPR. Pierwsze dziesię­
ciolecie Polski Ludowej było dla zespołu Ja-
worzno-Szczakowa okresem, w którym gwał­
townie rozwijał się przemysł przy równo­
czesnym zastoju gospodarki miejskiej, ko-
rnunalno-bytowej.

W Jaworznie powstały ogromne dyspro­
porcje między stanem: ludności, zatrudnie­
nia i przemysłu ciężkiego, a stanem miesz­
kań i innych urządzeń komunalno-socjal­
nych. Powoduje to: trudne warunki byto­
wania ludności, niepełne zaspokojenie jej
potrzeb oraz tym samym, niepełne wykorzy­
stanie potencjału gospodarczego miasta i

zlokalizowanych fu inwestycji.
Jaworzno-Szczakowa jest miastem, które

zrodził przemysł i dlatego odpowiedzialność
za jego wygląd, estetykę, zdrowotność i stan

urządzeń komunalno-socjalnych musi spa­
dać przede wszystkim na przemysł. Po wy­
zwoleniu powstały w Jaworznie wielkie bu­
dowle socjalizmu: Elektrosiłownia I, Elek-
trosiłownia II, Kopalnia „Kościuszko-Nowa”
i Piaskownia. Poważnej rozbudowie i mo­
dernizacji uległy wszystkie istniejące tu za­
kłady przemysłowe: w tym głównie: Cemen­
townia i Zakłady Chemiczne „Azot”. Powstał
tu także szeroko rozbudowany obecnie i
rozbudowujący się nadal nowy rodzaj kopal­
nictwa węglowego, tzw. kopalnictwo od­
krywkowe i upadowe. Łącznie przemysł Ja­
worzna-Szczakowej zatrudnia obecnie oko­
ło 20 tysięcy pracowników, a wartość jego
rocznej produkcji wynosi półtora miliarda
złotych. Ludność Jaworzna-Szczakowej liczy
obecnie 50 tysięcy, natomiast ogólny stan
zatrudnienia sięga 30 tysięcy. T_ niem-da
armia pracujących i to w dodatku pracują­
cych w większości ciężko: pod ziemią, bądź
w warunkach szczególnie uciążliwych nie
ma należytego zaopatrzenia towarowego,
ani też możliwości korzystania z wszystkich
podstawowych usług komunalno-socjalnych.

Kiedyś zakłady pracy płaciły na rzecz

miasta podatki od wydobycia, od produkcji,
od pojazdów mechanicznych i inne. Zarząd
miasta miał w tej sytuacji czym gospoda-

rować, a ludność żyła wygodniej. Dziś Ja­
worzno porównuje się często do Jerozolimy
z któregoś tam okresu, po zburzeniu. Pełno
tu rumowisk i pyłu na ulicach, pełno ruder,
zawalisk, a w powietrzu dymu i innych kwa-
śno-gorzkich zapachów. Brak zieleni, któ­
rą wyparł przemysł, brak szpitala, lekarzy,
pielęgniarek i szkół,, które pracują na trzy
zmiany, dobrego kina, hotelu, basenu pły­
wackiego, lodowisk zimą. Drogi poza ryn­
kiem nie mają zupełnie nawierzchni. Kana­
lizacja pamięta czasy, kiedy miasto liczyło
parę tysięcy mieszkańców.

W takich to warunkach i sytuacji miasta
powstaje program jego rozwoju. Dlatego też
wiele jest niepokoju o jego realizację. Do­
konywane jednakże obecnie zmiany mode­
lowe gospodarki narodowej rokują nadzieje
na to, że program doczeka się realizacji.
V7ielką nadzieją stała się obecnie Uchwała
Rządu nr 72/58 w sprawie partycypowania
zakładów przemysłowych w budowie urzą­
dzeń komunalnych miast, na terenie któ­
rych istnieją.

Jak dotąd jednak zakłady nie wykazują
zbytniej chęci przyjścia z pomocą finanso­
wą swemu miastu. W tej chwili problemem
tym powinny zająć się rady robotnicze i za­
kładowe.

Sprawa ta jest aktualna tym bardziej, że
obecnie toczą się konsultacje Prezydium
MRN w Jaworznie z dyrekcjami zakładów
pracy na temat udziału finansowego w bu­
dowie urządzeń komunalno-socjalnych uję­
tych w planie rozwoju miasta na lata 1956—
60 i 61. Trzeba tu podkreślić, przychylną po­
stawę zakładów pracy w rejonie Szczakowej,
które wykazują dużo zrozumienia dla po­
trzeb miasta. Np. Huta Szkła zamówiła do­
kumentację na kanalizację dla dzielnicy
Szczakowa zaś Garbarnia, Cementownia i
Huta Szkła zobowiązały się wybudować
wspólnie oczyszczalnię miejską w dzielnicy
Szczakowa.

Tak najogólniej przedstawia się tok prac
nad programem rozwoju miasta Jaworzna-
Szczakowej. Program rozwoju wysuwa sze­
reg zasadniczych zmian na przyszłość. Do­
tyczą one: zieleni i lasów, rolnictwa, prze­
mysłu lekkiego i drobnego, przemysłu budo­
wlanego i budownictwa mieszkaniowego. O
sprawach tych społeczeństwo Jaworzna zo­
stanie poinformowane w miarę ich szcze­
gółowego rozpracowania.

Na temat życia
mów miasta mówi
przew. Prez. MRN
rznie — Wacław
NIEWSKI w sposób zdradz
ający ich dużą znajomość.
Zęby szereg spraw należy­
cie rozpatrzyć i rozwiązać
często nie wystarczają do
tego normalne godziny dnia
pracy, dlatego, jak stwierdź
a bez cienia jakiegoś uty­
skiwania, ma dwa biurka
— jedno w Prezydium, dru­
gie u siebie w domu, przy

którym w niejeden wie­
czór załatwia bieżące pism
a. Jaworzno bowiem poło­
żone, jak wiadomo, w naj
bardziej uprzemysłowionej
części województwa, posia
da wiele potrzeb na dziś
i ma w związku z rozwoje
m chociażby górnictwa, pei-
spektywy przed sobą.

Mgr FILIP GRABOS
Przew. MPG w Jaworznie

• Pytamy też na wstę­
pie o najważniejsze za­
gadnienia, nad którymi
ojcowie miasta obecnie
pracują.
— Perspektywiczne pla­

ny rozwoju naszego miasta
— odpowiada zastępca
przew. Prezydium Rady —

opracowuje WZAB. Dąży­
my przede wszystkim do
tego, aby stworzyć odpo­
wiednie warunki mieszkal­
ne i życia kulturalnego.
Przewiduje się budowę ta­
kich placówek jak kina na

terenie miasta, oraz szkoły
na tzw. Osiedlu Stałym.,
które dzisiaj liczy przeszło
5 tys. mieszkańców, ale z

biegiem lat wzrośnie do
kilkudziesięciu tysięcy.

W tym roku forsujemy
budowę Technikum Górni­
czego w Jaworznie.

Jeśli chodzi o budownic­
two mieszkaniowe, to chce­
my je skoncentrować głów­
nie na terenach państwo­
wych — na Osiedlu Sta­
łym, przy ul. Kościuszki
itd. Planuje się także po­
wstanie nowego osiedla. 0-
czywiście ruszy też budow­
nictwo przyzakładowe oraz

indywidualne, dla których
wydzielamy odpowiednie
tereny. Rzecz jasna, bu­
downictwo obejmie rów­
nież tereny będące w pry­
watnym posiadaniu i war­
to podkreślić, że ten wysi­
łek spotkać się winien ze

zrozumieniem obywateli
miasta.

• A jak przedstawia się
sytuacja w dziedzinie ko­
munalnej?

— Jako bardzo pilna wy­
łoniła się sprawa budowy
nowej nawierzchni na uli­
cy „przelotowej", Kraków—
Jaworzno—Katowice. Jesz­
cze w tym roku obcięlibyś­
my zacząć jej generalną
naprawę przynajmniej w

obrębie samego miasta.
Bardzo „krucho” jest ze
środkami finansowymi, ale
siedzimy „na karku” Woj.
Żarz. Gospodarki Komu­
nalnej i otrzymaliśmy już
kwotę 1 min zł.

Staramy się o doprowa­
dzenie głównego ciągu ka­
nalizacyjnego i wody (tyl­
ko część miasta posiada ka-

■■nalizację). Niezbędna jest
także budowa oczyszczalni-
ków, żeby nie zanieczysz­
czać rzeki. Wymagać to bę­
dzie sporo środków, które
musimy jak najracjonal­
niej wydatkować, a przede
wsżystkim wygospodaro­
wać!

• Sądzimy, te współ­
praca i pomoc ze strony
zakładów pracy może tu
dużo zdziałać.

— Niewiele mogę na ten

niezwykle istotny temat

powiedzieć, ale wydaje mi
się, że zbyt wielkiej chęci,
jak na razie do współpracy
ze strony przedsiębiorstw
nie widać. IV istocie mo­
głyby one w szeregu wy­
padkach przyspieszyć roz­
wiązanie potrzeb naszego
miasta. Trudno, aby Prezy­
dium dzisiaj opierało swą
działalność wyłącznie na

dochodach własnycn z go­
spodarki komunalnej, do­
chodów MPRB i placówek
handlowych. Wiadomo, że
byłe kierownictwo MHD

spowodowało 700 tys. zł de­
ficytu i dopiero w ostatnim
okresie przedsiębiorstwo to

pod nowym kierownictwem
przyniosło przeszło 1 min
zł dochodu.

Są najwyżej dwa, trzy
zakłady, które odnoszą się
ze zrozumieniem do oma­
wianego problemu. Należa- ,

loby tu wyróżnić kop. „Ko­
muna Paryska", która w

czynie społecznym przezna­
czyła 50 tys. zł na budowę
szpitala w Jaworznie. Słu­
żył on będzie pracownikom
górnictwa i mieszkańcom.
W tej chwili zajmujemy się

jego lokalizacją i chcemy,
aby do 1965 roku byt już.
uruchomionjj.

‘ *

Rozmawiał: MM

Znowu
nas „pokarało” ty­

mi jabłkami i gruszka­
mi — słychać narzekanie
w Brzeskiem, Sądeckiem.

Bocheńskiem i tylu innych po­
wiatach. I rzeczywiście —

cena jabłek w owocowych re­
jonach naszego województwa
noszla już do 80 gr. za kilo­
gram. Przestało mieć sens o

bieranie, pakowanie i dowo­
żenie do punktów skupu bo
koszta robocizny i transpor-u
przerosną cenę za owoce.

Przetwórstwo owocowe w

naszym województwie mimo
dużego „bicia w bębny” on

prawie dwóch łat, ciągle je­
szcze w powijakach. Zakłady
winiarskie i przetwórcze w

Kalwarii, Tymbarku, . Tarno­
wie i Sączu nie są w stanie
przerobić tegorocznych zbio­
rów. Mniejsze przetwórnie nie
ratują sytuacji nawet w rejo­
nie kilku wiosek.

Warto więc korzystając z u-

rodzaju owoców rozważyć
wszystkie możliwości wyko­
rzystania tanich owoców. Mo­
żliwości robienia przetworów
systemem domowym. Z doj­
rzałych opadów owoców,
z letnich jabłek i gru­
szek można robić mar­
molady, -dżemy, kompoty.
Można produkować ocet do-

Zawledzione miny tych, którzy
przywiezionych jabłek nie mo­
gli sprzedać w punktach sku­

pu GS w Krzeszowicach.

nak: „Kochanek La­
dy Chatterley”. BRZESKO NO-
We — Rozrywka: „Imieniny
Henrietty”. SŁOMNIKI — Plon:

„Dziewczyna i dąb”. PROSZO­
WICE — Czajka: „Wina Wł. Ol-

mera”. MIECHÓW — Lotnik:

„Smleeh w raju”. ŻABNO — Po­
stęp: „Raj Kapitana”.

Godz. 5, 8, 7, 8,
8.30, 12.114, 16.00,
170(1, 18 30, 20.00.

23 50 — Dziennik

I wiadomości —

8.35: Pieśni murzyńskie. 9.00: Au­
dycja dla dzieci starszych”. 9.40:
Dla przedszkoli i dziecińców

wiejskich”. 11.00: „Przepraszam,
pomyliłem się”. 10.20: Poranny
koncert symfoniczny. 11 .20: Rytm
i piosenka. 12.10: Audycja dla wsi.
15.05: Program dnia. 15.10:

„Swojskie melodie”. 15.30: Dla
dzieci ode. 2 opowiad. J. Kiersta

pt. „Nieznany przyjaciel”. 16.05:
Koncert popołudniowy. 16.30: Li­
sty i piosenki dla dzieci. 16.40:

Muzyka rozrywkowa. 16.50: „Pług
w lesie” pogad. dr W. Grochow­
skiego. 17.00: Wiadomości ziemi

rzeszowskiej. 17 .05: Dziennik kra­
kowski, 17.20: Melodie ludowe na­
szego regionu. 17.35: Słynni soliś­
ci. 18.05: W rytmie sportowym.
18.20: Audycja dla młodzieży. —

18.35; Muzyka i aktualności. 19.00:
Koncert życzeń. 20.23: Kronika

sportowa. 20.45: Muzyka taneczna.

22.45: „Wieczorna audycja ka­
meralna”. 23.14: Muzyka taneczna.

fe rynkach
i targowicach

Jarzyny do­
pisały w tym
roku. Na ryn­
kach pełno o-

górków, po­
midorów, mar­
chwi, kapusty
itd. Dobrze ob­

rodziła cebula. Ceny jarzyn są
.stosunkowo niskie.

Za' pomidory płacono: w

Tarnowie 4 zł, w Bochni i
Krakowie 5 zł, w Olkuszu i
Oświęcimiu 6 zł, w Chrzano­
wie, Jaworznie, Nowym Tar­
gu i Proszowicach 7 zł, w

Brzesku. Miechowie, Nowym
Sączu, Zakopanem i Żywcu 8
zł, w Myślenicach i Wadowi­
cach 12 zł. Ale sezon na po­
midory dopiero się zaczyna i
należy się spodziewać dalszej
i to dość znacznej obniżki
cen.

Sezon ogórkowy w pełni.
Za 1 kg płacono w Bochni,
Krakowie, Miechowie i No­
wym Sączu 1 zł, w Brzesku,
oikuszu. Oświęcimiu i Zako-

To zdjęcie pokazuje tylko fragment tego, co dzieje się na

punktach skupu owoców.
Fot. O. Link

skonałe wina. Można je su­
szyć — w mniejszych ilościach
w piecach chlebowych, w wię­
kszych natomiast przy po­
mocy polowych suszarni opa­
lonych nieżywicznym drze ■
wem.

Np. z dojrzałych tanich o-

becnie gruszek (Masłówka
Szara Bera, Bera Ulmska i
!nne) uzyskuje się smaczny
napój orzeźwiający. Do wy­
ciśniętego z gruszek soku do­
daje się nieco cukru i niewiel­
ką ilość kwasu cytrynowego

Wyrób octu nie jest bynaj­
mniej skomplikowany. W wy­
parzonej do czysta drewnianej
beczce lub dzieży miażdżymy
owoce, które następnie prze­
kładamy cio kamiennego garn­
ka. Na wiadro miazgi z gru­
szek dodajemy 10 litrów prze­
gotowanej wody. Trzymamy
to przez kilka tygodni w cie­
płym pomieszczeniu. Gdy się
’uż płyn ustoi przecedzamy go
przez lniane płótno i zlewamy
do innego naczynia, dodając

do tego płynu 1/6 1 drożdży
piwnych i kromkę razowego
chleba. Naczynie nakrywa się
i pozostawia na 4 tygodnie,
aby płyn sfermentował. Po
zakończeniu fermentacji zle­
wa się ocet do czystych bute­
lek i korkuje je szczelnie.

Z jabłek, dojrzałych opadów
wyrabia się też dobre w.no o-

wocowe. Na 1 1 moszczu (wy­
ciśniętego soku) dodaje się 30
cikg cukru i odpowiednią i-
lość drożdży winnych. (Prze­
pis na opakowaniu).

Jest więc wiele sposobów
racjonalnego wykorzystania
nadmiaru owoców. W najbliż­
szych numerach „Gazety” po­
damy fachowe rady jak uzy­
skiwać z jabłek i gruszek
przetwory owocowe. Spasanu
owoców krowami — jak to

często miewa miejsce — jest
po prostu marnotrawstwem

produktu bogatego w wita­
miny, sole mineralne i kwasy
organiczne. it

Teel f

Nasi zagorzali czytelnicy biorąc do ręki dzisiejszy numer

„Gazety” na pewno z pewnym zdziwieniem zobaczą w nirn

dziś, w piątek, nasz co tygodniowy kącik porad praktycznych.
Winna jestem zatem czytelnikom parę słów wyjaśnienia. W kilku
ostatnich numerach podnieśliśmy „larum”. „Grozi” nam w

tym roku urodzaj warzyw i owoców. Nie można pod żadnym
warunkiem dopuścić do tego, aby marnować , łaskawości” przy­
rody. Obok zadań, jakie widzimy już na „teraz” dia przemysłu
przetwórstwa owocowego, chcemy i Was zachęcić do przyrządza­
nia z owoców: dżemów, soków, marmolad itp. Niezwykle przy­
stępna cena z jednej strony i świadomość, jakie one (owoce)
posiadają wartość odżywczą z drugiej, o^o czynniki, wobec któ­
rych n e można, nie skapitulować. A zatem w dzisiejszym i ju­
trzejszym numerze „Gazety” porozmawiamy o domowych sposo­
bach przyrządzania przetworów owocowych. Zarówno tych na

pdziś”, jak i na „jutro”.

MARMOLADY MARMOLADA Z GRUSZEK

Do wyrobu marmolady mo­
żna użyć oprócz świeżych
owoców, również i ov\{oce
©padnięte — po usunięciu
miejsc uszkodzonych i nad-

psulych. Owoce twarde kroi

się na części, usuwa pestki
i rozgotowuje w parze lub w

wodzie. Otrzymaną miazgę
przeciera się przez sito lub

przecieraczkę. Przecier zlewa

do rondla i gotuje na wolnym
ogniu, aż objętość zmniejszy
się o połowę. Wówczas doda­
jemy cukru i gotujemy dotąd
aż masa, zaczyna krzepnąć.
Gorącą marmoiadę zlewa się
do naczyń, w których będzie
przechowywana. Naczynia z

marmoladą można wstawić do

piekarnika, aby na powierz­
chni zapiekła się twarda sko­
rupka, chroniąca przed pieś­
nią. Zamiast zapiekania mo­
żna na powierzchni położyć
kiążek pergaminu zmoczony
w spirytusie.

MARMOLADA Z JABŁEK!

jabłka 1 kg,
cukier 60 dkg,
skórka cytrynowa;
lub pomarańczowa,

Kwaśne jabłka myje 8 ę
i kroi. Do rondla z niewiejią
ilością wody wrzuca się owo­
ce, przykrywa pokrywką i

gotuje na wolnym ogniu, czę­
sto mieszając. Rozgotowaną
masę przeciera się przez sito,
dodaje cukru i smaży, aż zgę­
stnieje.

gruszki 1 kg
renklody
lub jabłka 0,5 kg
cukier 70—90 dkg

Marmeladą z gruszek przy­
gotowuje się z, jabłkami,
gdyż same gruszki są mdłe. ’

Sposób przygotowania jak
wyżej.

MARMOLADA MIESZANA

śliwki, gruszki, jabłka,
dojrzałe pomidory 2 kg,
cukier 1,5 kg

Ze śliwek wyjmuje się pest­
ki, a z pomidorów wyciska
lekko sok i pestki. Następnie
owoce rozgotować i przetrzeć
przez sito. Do masy dodać cu­
kier i stale mieszając smażyć,
az do chwili utworzenia się
powłoki na powierzchni masy,

MARMOLADA
Z CZERWONYCH

BORÓWEK
borówki 2 kg
gruszki lub jabłka 0,5 kg
cukier 75—100 kg

Gruszki lub jabłka (trudno
rozgotowujące się) gotuje się
w wodzie z zawartością 19 dkg
cukru, następnie wyjmuje się
i c-sącza. Borówki miele się
na młynku, lub rozgniata w

prasie i smaży z cukrem w

rondlu, w ciągu 15 minut. Gdy
borówki się dobrze wysmażą,
dodane się gotowane jabłka
lub gruszki. Ciepłą marmola­
dę wkłada się do ogrzanych
słoików.

Nasz adres: f,GAZETA KRA­
KOWSKA”, Kraków 1, skryt­
ka pocztowa 556 „DLA CIOCI
HELI”.

panem 1,50 zł, w Tarnowie
1.75 zł, w Chrzanowie, Dąbro­
wie Tarnowskiej, Myśleni­
cach i Suchej 2 zł, w Limano­
wej, Nowym Targu i Jaworz­
nie2,50zł,awŻywcu3zł.

Cebula najtańsza była w

Bochni za 1 kg bez szczypió-
ru płacono tam 4 zł, w Brzes­
ku, Dąbrowie Tarnowskiej,
Krakowie i Olkuszu 5 zł, w

Nowym Targu, Oświęcimiu i
Wadowicach 6 zł, w Chrzano­
wie, Jaworznie, Myślenicach
i Tarnowie 7 zł, w Zakopanem
iŻywcu8zł,awNowymSą­
czu 9 zł.

Za 100 kg ziemniaków wcze­
snych żądano w Proszowicach
120 żł, w Tarnowie 125 zł, w

Bochni, Brzesku, Jaworznie i
Miechowie 150 zł, w Nowym
Sączu 170 zł, w Krakowie 180
zł, w Dąbrowie Tarnowskiej,
Myślenicach, Nowym Targu,
Olkuszu, Oświęcimiu, Suchej,
Zakopanem i Żywcu 200 zł,
w Chrzanowie i Wadowicach
220 zł, a w Limanowej 250 zł.

Za1kgja­
błek desero­
wych płacono
w Miechowie i
Wadowicach 3
zł, w Zakopa­
nem aż 12 zł.
W Bochni,

Brzesku, Dąbrowie Tarnow­
skiej, Oświęcimiu i Proszowi­
cach 4 zł, w Krakowie i Ol­
kuszu 5 zł, w Chrzanowie, Ja­
worznie, Myślenicach, Nowym

SączuiŻywcu6zł,awNo-!
wym Targu 10 zł.

Jabłka kompotowe były od
1,50 w Wadowicach do 10 zł
w Zakopanem.

Za spady płacono 70 groszy
w Krakowie, 1,50 w Żywcu,
1.75 w Tarnowie i 4 zł w No-,
wym Targu.

Gruszki były od 2 zł w Mie­
chowie do 13 zł w Zakopanem.

Śliwki w Brzesku -i Wado­
wicach można było dostać za

4 zł 1 kg, a w Zakopanem pła­
cono już 12 zł.

Najtańsze
kury były w

Nowym Targu,
gdzie za śred­
nią sztukę pła­
cono 40 zł. W
Limanowej i
Zakopanem już

45 zł, w Brzesku, Dąbrowie
Tarnowskiej, Miechowie No­
wym Sączu, Proszowicach i
Suchej 50 zł, w Tarnowie i
Wadowicach 55 zł, w Bochni,
Myślenicach, Oikuszu i Oświę­
cimiu 60 zł, w Krakowie i Ży­
wcu 65 zł, a w Chrzanowie
70 zł.

Gęsi można było dostać w

Dąbrowie Tarnowskiej po 72
zł,wBrzeskupo80zł,awOl­
kuszu po 90 zł.

Kaczki były w Dąbrowie
Tarnowskiej po 35 zł, w Wa­
dowicach po 40 zł, w Olkuszu
po 45 zł, w Krakowie i, My­
ślenicach po 50 zł, a w Brzei
sku po 60 zł.


